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CENA PRENUMERATY: 

W Ł O D 7. I: 
Rocznie rb. 8 k.­
Półrocznie II 4:,.,­
Kwartaln. ,., 2,,­
Miesięczn. ,., - ,., 67 

, 1903 r. 
Kalendarzyk tygodniowy. 

Wtor. Św. Nikodema K. 
Środa. Św. Eufemii P. 
Czwarto Św. Franciszka. 
Piąt. Sw. Józefa W. 
Sob. Św. J anuaryusza. 
~iedz. N. M. P. Bolesnej. 
Pono św. Mateusza Ap. 

Wschód: godz. 5 m. 36. 
Zachód: godz. 6 m. 12. 
Dl. dnia g. 12 m. 36. Odnoszenie 10 k. m. 

Egz. pOjedyńczy 5 k . . -... ---~ l przesyłką pocztową: 

Rocznie rb. 10 kop. -
Półrocznie 5 
Kwartalnie 50 
Miesięcznie 85 

Redakcya 
w ŁODZI, 

ul. Plotrk@wska N: m. 
M telefonu 592. 

Rok VI. 

\Vtorek, dnia 2 (15) września 1903 roku. 
Kantory. własny w Warszawie, WSPÓhB3 M 32; w Pabianicach u p .. Teodora Mink.e; 
w Zgierzu Ul p. Udarta; w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń uE. Piotrkowska M 103 .. 

CENA. OGŁOSZEŃ: "N a d e s l a n e" na 1-szaj stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub je.go miejsce. 
Małe ogłaszenia po 11/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 hop. za. wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez ozna.czenia honoraryum Redakcya uważa za. bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Z rozpoczęciem się nowego roku szkolnego 
z08taly zatwierdzone przez .Ministeryum Spraw 
Wewnętrznych 

" Specyalnej ej 
Bojanowskiej 

przy uUeJ' Skwerowej M 20, 
Z prawem wydawania osobom, kOllczącym je, świa­
dectw nauczycielskich. Wyklady będą prowadzili: 
prof. RudoH Strobl, Marya Bojanowska i dyr. 
1291-3 -l "Lutni" Alojzy Dworzaczek. 

Zapis uczniów i uczenic codziennie, Lekcye r07poczy-
nają się d. 11 b. m. Bliższe szczegóły będą ogłoszone 
później. 

Do wspólnej nauki 
(kurs klasy drugiej) 

poszukuje się dziewczynki. 
Cegielniana N~ 36 m. 6. 

1316-3-1 

Rozkład pociągó~15 
Od lMgo maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
. Odohodzą z ŁlI:ulfxh o godzinie G2.22, 6.4:4**, 

7.12*, 8.45***, 12.43, 2.55*', 4.25**'*, SIIf.'U!!**, 1.28. 

Przyohodzą d~ Łodzh o godz. 1& .. 09, 5 .. 08. 
8.25***, 9.32, 10;25H , 3.50, 5.03, 8.21*, 60.20***. 
U.02**. 

Uwagi.. Godziuy wydrukowane Uustym drukiem 
oznaclają czas od El wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone ., nie mają bezpośredniej kOlliu­
niktLcyi z Warszawą; pociągi, oznaczone .,,", służą dla 
bezpośredniej kominikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h, pociągi, 
oznaczone ...... , przeznaczone są dla letników. 

W G a l k ów k u stają pociągi: wychodzące z Ł o­
d z i o godz. 8.45, 4.25, 1 .. 28, z K o l u s z e kog. 7.19, 
9.08 .. 

Kolej Warszawsko-Kaliska.. 

Odchodzą. do KaUsza o godz. 7.20, 2.08, do 
War.zawy o godzinie, 1.01. Przychcdzą z KaU .. 
sza o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzą ze staeyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go­

dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6.10. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. S.55, z Koluszek o g. 1.51. 

, 
ro pola mane 
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Włodawa, 10 września. (Telegram specyal­
ny "Warszawskiego dniewnika."). Naijaśuiej8zy 
Pau, Najjaśniejsza Pani Aleksandra Teodorówna 
i Następ(·a Tronu przy bj"ll ze stary i Uhrusk do 
Wlodawy, skąd pojed13l1 powozami t:!zo~ą cLelm­
ską. W pobliżu wsi Lut)', gdzie odlh:iał północ­
uy umieścił się na pozycyi ua Rpolkanie nacie­
rającego od strony Chelu1'1 oddzia.łu p()I~1l11.1:owc-

go, Jego OeEarska .Mość dosiadł konia, a N aj­
jaśniejsza Pani wsiadła do powozu, zaprzężone­
go a la Daurnout i pojechali wzdłuż pozycyi. 
Witając się z wojskami, Ich Cesarskie Mośd 
raczyli przejechać przez wieś Lutę do wzgórza, 
więcej na południe wsi połozonego, skąd przy­
patrywali się atakowi 17 ej dywizyi piecboty. 
Moskiewski pułk Jego Cesarskiej Mości prowa­
dził atak na wzgórze. Jego Cesarska Mość, po 
wejściu na wzgórze Moskwiczan, witał się ze 
Swym pułkiem, poczem udał się z Najjaśnitjszą 
Panią przez wieś Lutę wzdłuż skraju lasu oku­
uińskiego, witając się z 4-tą dywizyą jazdy po 
drodze do szosy. O god:.'.. 11 min. 45 Ieb Ce­
sarslde Mości, przesiadłszy się do ekwipażu, ra­
czyli powrócić na stacyę Włodawę i powozem 
odjechać do stacyi Uhrusk- Icb Cesarskim .Mo­
ściom towarzy:3zyli: miuister wojny, dowódca 
wojska warszawskiego okrę!fu wojskoweg-o i oso­
by świty. Na całej drodze przejazdu Ich Cesar­
skich Mości witani hyli entuzyastycznie przez 
ludność; we wsi Luta pn~ed każdą chatą wy8ta­
wione były chleb, Hól i kwiaty, dzieci śpiewały 
Hymn narodowy. Pomimo kropiącego deszczu, 
manewry udały się w zupełności. Zgodne "hura" 
wojsk i luduo{wi długo jeszcze rozbrzmiewało po 
odjeździe Ich Oesarskich Mości. 

Włodawa, 11 września. (Telegram specyalny 
.• '\Varsza w~klego dniewnika"). Najjaśniajszy Pan, 
Najjaśuiej:;Jza Pani, N aFltępca Tronu przybyli do 
wsi KOl'olówka, gdzie raczyli dosiąść koni, 
a Najjaśniejsza Pani wsiadła do faetonu, zapn~ę­
żonego a la Daumont. Najjaśniejszy Pan n~czył 
objecbuć całą pozycy~ oddziału północnego. 

We wsi Karolówka włnścianie witali Ce­
sarza i Cesarzową chlebem i solą. Ze wzgórza, 
położonego na północ od fol warku Polnd, Ich 
Cesarskie Mośc:i raczyli obserwować rozwój wal­
ki. Około godziny l-ej popołuduiu Jego Cesar­
ska Mość raczył dać sygnał do odwrotu, poczem 
objechał wojska obu oddziałów. Huk milknącej 
kanonady zamienił się na rndosue grzmiące 
"hura", które rozległo się na całem polu walki. 
Entuzyazmu wO.isk niepodobna opisać. Po skoń­
czeniu objazdu Najjaśniejszy Pan udał się konno 
do wsi Koralówka. \Vojsko zdążyło rozstawić 
się po obu stronach drogi, żeg:nając Swego ,Ko­
ronowanego Wodza j Matkę Cesarzową grzmią­
cem 11 bum". Nie widać cienia zmęczenia na 
twarzach żolnierzów, rozpromienionych szczę' 
ściem oglądania Najjaśniejszego Pana i Najla­
śniejszej Pani. Na drodze do stacyi Włodawa 
Ich Cesarskie Mości od wieclzili cerkiew 17 -ej 
brygady artyleryj, gdzie powitał Ich duchowny 
z krzyżem przy dźwiękaeh dzwonu, a stąd po­
jechali do szpitnla polowego i raczyli obejść 
wszystlde namioty. Około godziny 2! popołu­
dniu Ich Cesarskie Muści, przy dźwięku dzwo­
nów i entuzyastyeznem ,., hura u obecnych, raczyli 
odjechać na stacYę Włodawa. 

Włodawa, 13 wlześłda. (T. A. R,) Ieh Ce­
sartolkie Mcści Najjaśniejazy Pan i Najjaśniejsza 
Pani u~zezęśliwi1i ndwied,inami przenośny szpi­
tal kolei Nadwiślań-lldcb, umieszczony w wago­
nie speeynlnym i szczegółowo oglądali szpital, 
urządzon,V INulug' ostatnich wymagan wiedzy. 

Włodawa, 13 wrze~nia. (T. A, R.) O godzi-

nie lO-ej rauo Ich Cesarskie Mości w 3Hyst.encyi 
świty, przyjechawszy z Uhruska, udali' się na 
przegląd wojsk, odbyty około miasta. Pogodn, 
prześliczna. Najjaśniejszy Pan objeżdżał wojRka 
konno, N ajjaśuiejt:lza Pani czwórką koni. N a . 
stępnie odbyło się w Najwyższej obecności śnia­
danie na 2,500 osób. Po śniadaniu Ich Cesar­
skie Mosci powrócili na dworzec, przyjmowali 
deputacyę i dzieci Domu Inwalidów imieuia Ce­
sarza Aleksandra II-go i o godzinie 3 popołu­
dniu odjechali do Brześcia. 

Petersburg~ 14 września. (T. A. H.) Podczas 
wczorajszego przeglądu wojska_ Jego Cesarska 
Mość Najjaśniejszy Pan raczył powiedzieć co 
na~tępuje: 

"PJję za rozkwit i sławę dzielnych moich 
wQjsk warszawskiego okręgu wojennego, za wa­
sze zdrowie, panowie. u. 

Petersburg, 14 września. (T. A. R) Ich Ce­
sarskie Mości Najjaśniejsi Państwo i Jego Oe­
sarska Wysokość Wielki Książę i Następca Tro­
nu wyjechbli wczoraj do Bialowiezy. 

ZYGZAKI. 
Wainą sprawę porusza "Gazeta PoLskaC; 

wart)' kulik u p. t, . ,In blanco" który 'poniżej 
przytaczamy w ca1ości. 

Nie podpiszemy weksla in blanco-chyba 
przyjacielowi, którego darzymy bezgranicznem 
zaufaniem. \Vyjątki to jednak nieliczne i -nie 
obalaj ą i:asady, że w~zyst.ko, pod tzem kładzie 
się swój podpis, musi być nietylko napi8aue, 
ale i po napisanin przeczytane. Zasada ta obo­
wiązuje przy spi8y\Vanill wszelkicb aktów, które 
mają, lub będą kiedyś miały znaczenie dokumen­
tów. Łamie ją jednak powszechny a zły zwy­
czaj w jednej dziedzinie-mianowicie przy spo­
rządzanhl nktów stanu cywilnego w kallcela­
ryach ko8cielnych. r:ram zwy kle żądają podpi­
sów przed wciągnięciem do księgi tego, co pod­
pisy te mają stwierdzać. \Vięc świadkowie obe­
cni przy clu'wie dz:iecka, podpisują akt przed 
jego sfurmowaniem, świadkowie ślubu-przed 
ślubem itd. Nie doŚĆ tego. Uroczystość się od­
była, f0rmalności z.ostuły załatwione i-nikomu 
jui nie przyjdzie na myśl p6jść do parafii Z:l 

dni kilka i przeczytać O~llOWę aktu. 
Wynikają z tego częstokroć bardzo n:emiłe 

pomyłki, które nHs1ępuie prostować trzeba. przez 
pośrednictwo i powagę sądu, co wymaga spe-:: 
eytdnych zachodów i w niejednym wypadku jest 
bardzo klopotli we. 

Nie mówimy już o takich "figlach", jak po­
myłkH co du płci dziecka. Zdanm si(~-tozwła~ 
szcza na wsiach, gdzie czynności kancelaryjne 
pełni nieraz organista lLlb zakrystyan. Taki 
"Bogu ducha winien'" pi::1arz zanotuje mylnie 
imię, z którego p:/tem mylnie n płci wnioskuje 
i kledyś po latacb, przy poboJ'ze do wojska lub 
przy dawaniu na zapowiedzi wypływa na jaw 
kwestya: czy ma być JuliaL czy Julianna lub 
coś podobnego. Bywa to rzadko, ale bywa. 

Są jednak obok tych pomyłki bardzo czę_ 
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i'te w pisowm lmlOU i 113zV\bk i mt to należy 
baczniei:-lzą; 'Lwról'ić uvnlgt;, bo w te~l, ~p08Ó!) ro­
śnie tnIy las hłędów nu. przysdosc. I7Lltt:ra 
docet, littera noeeb. Mały c~a8em błąd, ~ w~el­
ide pówoduJe nieprzyjemności. r.r.yl~{O" 'l..IlllCmUna 

plsowuia, a jakle potem trudllO~~'1, 12,'(.11 tl'z.(~ b~ 
SlO Wj lep'itymować do spaLlku, stwlerd/',IC stople.~ 
sw"pO'o llOkrevdellstwa z daną osobą, uzasadmc 
, 1:'> . • k 
:-.luszue rosztzcllie. Wiedzą o tem ze swej pra '-
tj ki dohr/'e muli prawnicy. . " . 

NazI" isku ojcaje~t z przyLlnwluem,. naZWI-

sko Hyna-bez pl':lydomka,. )eden };ollaJ~ . .za. 
,dana·K8%iuliel'ztP, a powllllen hyc (E .. ~zllme­
r'lem-Jaucm((, inny ma w metryknch l'odw.myc~ 
11'zy pi~ownie llalwi::d~H: l~rz.ez,"ą") przer. "om 
i pr:tc'(, "a,ruu-i zawlkłame gotowe.. ' 

A jeciuak teg'o wszyl:itkiego moż~aby UU:' 

hn(~ć, g'd'yby stający uo :.\~ctów. nlbo, me POdPI­
sywali ich ,tin hlallco u

, ~co .Jes~ Jedy~J1e l~~lezue), 
alhl), jeżeli to dla pospIecbu Jest 11lenlO~llwe -
~gta~zali się przynajmuiej potem do. ~rzeczyta­
ma już sporządzonego aktu i prostowali dostrze-
zoue pomyłki. . . . 

D/,isiejs'l:u obojętność. ~a t~m ,punkcl.~ Je~t 
wpn'st I-zkodliwa, teUlba~'d:"1eJ,! .ze ,\ puraf~e l1!e 
\v y k aZllj}~ wielkiej d bało8C1 o sc~slosc, a mekto­
re z nich ignorują nawet zupełme ~ydane przed 
d WOUl a laty przepisy, za brulllają('e dowolnego 
przekładania imion. katol~ckicb. W ,ten sposób 
pOW8t.lłjl~ lli~l'az dZiwolągI., które kiedyś będą 
mn~i~dy byc prostowane 1 u8uw~.me. 

'* 
Niedawno wyszło w Berlinie rozporządzenie 

cesar8kie co do nazw miejscowości w niemiec­
kich osadach afrykańskich. Imiona miejscowe 
nakazauo w zupełności zachować b?'l zmiany. 
Gdzie i(·h niema, tam należy używac , L'ycb. na­
zwisk k t~)re nadali danej miejscowosCl ~I, co 
pierw~i tam przybyli., Gdzie trz~ba tw~rzyc .na: 
zwiska, tam szanowac należy Język l dŻ"':lękl 
mowy tuby lc6w, Dowolna zmiana nazwisk histo­
rycznych dawno istniejących, zn~nych pows~ech­
nie i uznanych przez naukę, Jest zabrolllona. 
Ten przepis obowiązuje w Afryce, ale w ~o­
znańskiem, na Szląsku i w Prusach zachodlllch 
nazwy h istoryczne, przez naukę sankcJ:0nowane~ 
zastępuje się różne mi burgami, feldarnI, fluramI 
itd. 

-j(-

Zapowiedziane na piątek ogólne zebranie 
towarzystwa dobroczynnoś~i nie przy,sr.!? do 
skutku, Odłożouo je do JUla 18 wrześll1a 1 ~te: 
dy będzie już prawoIlloclle bez w:lględn lla 110śc 
obecnydJ. 

Sprawy cbrześciallskiego towarzystwa do­
hrocl.yullości Iwwinuy obchodzić szerszy og~ł, 
tern więcej, że na ubecl.1em og6111em zebramu 
rozpatry wuile będą bardzo :v~źne spra",:y, , ' 

Już pisaliśmy o tem nleJednokrotll1e, ze ]ll­

tereHy tu I< poważnej illstytucyi, jak towa.rzystw~ 
dobruczynności, J:lpoczywa w n,ku lU~Zl star~J 
da t.y, kt~rzy s}u:;,y li kUk ana~cie lat m.8ty tu C.yl; 
Są to oplekunovV1e cyrkułowI, D,arzeka]ący JUz 
od d~l wna na to, ~e nal eży im SH'i wy poezynek, 
Ci ludzie z urzędu bywaj~1 na każdem og61nem 
:t,ebrauil1 i ci ludzie I:3wemi głosami decydują; 
naj w}~';'ni '.'jsze sprawy. , 

Oni też zadecydowalI większością kupno 
KOCDanówki za 35,000 rubli. . 

W idzi my wiec że wog61e gn)llo to trzeba 
hyłoby odświeźy6,' orgallizacyę . przepr~wadzić, 
DOWiadujemy się również, że i dlugoletlll selue­
tarz tOWUl'1..yst.wa. dobroczynności p, Stanisław 
lIertzbel'g chce ustąpić; szkoda bal'dw, bo towa­
rz,yAt w o poniegie stl'at~ bardzo pożytecznego pra­
cOWllika. 

Opuwiadają też, że i p. Zieglcl' pragnie ustą­
pić, jako przepracowany. Dobrze. byłoby. , 

Gdyby więc na ogólne zehrall1e przybylI po: 
ważniejsi ohywatele, możnaby w t.ym przełomo­
wym roku urz,dzić J)ewn~' l'ad~kalue reformy .. 

Spodziewawy Sl~ ~lęC, ze głos nas~ me 
przejdzie bezskutec~m~ l ~szy8cy członkOWie t?: 
warzystwa zbiorą Slę Jak Jeden 'mąż, aby radz1c 
nad jego losami, tern więcej, 1.e zarząd pr;r,y­
('bylil się do naszych głos6w i wyznacz~ł zebra­
nie nie na god zinę 3-ą ale ua 7 -ą WIeczorem, 
a więeznacznie dla wszystkich dogodniejszą. 

-:-:-:-

ROZWÓ,1 

PRASY POLSKI 

W sprawie veta, zalo:i;olH'go il~liellieilł. An­
fjtryi prz.e~ kardynuła Pnzynę przeeJ\vl(o 011101'0· 

wi kal'dymda Rampolll na Papieża., zabrał glos 
"Przeglą(l katolicki". Ct.ytamy w uim miano­
wicie: 

• Nader drniE wą, hole~lIlq, hanieblH1 Hpl'H \\'l~ 
i 88t założeu ic pr:!.ez A U:4tl'yą V'2(;O p r;r, y lWII k la we. 
Nie byłahy Oila tem wl4!.ystkiem, ~d~h.v. . by l.:t 
ognll1'cr.yła ('zysto dyplflmatyC'l.Il~1 8\~led~(~,lntel­
wel1cyą. O!\l'opny - II'C wahnmy HIą u:!.ye t:e!l'(~ 
wyr:lzł1 - o1z.:rollny \Vprmlt jest NPosóh, w .lalu 
{akt t.en zORt.nł <loknlltll1y. 

Nie chorhi, oC'!.vwiŃ0ie, o Oql)hi~, pl'Jleeiw 
ktbrej zauiesiollo nieprawne i Hvdntokradzkie 
nadużycie: chodzi o 'MHllHl(), Nie nl(:g;l wq1:pli­
wORei, ze obecny(dl w RtoRTlnknch l)r.a.w~) v<'t.~). 
bęclace za wsze ty 11\:0 ciel'pianem uad nr.yeH\nl,. n.1o 
ma i mieć nie llH'że 'l.adllej mory. HprzeelwJa 
się ouo zasadniczym prawom KOH(~io~R, nicmniej 
iak lwnstvtucyom Papieiflw, nOl'lnn Plcym p'-zc­
'bieg konklawe. a 7.aprzy:qiGganym ,przez k:d:<1e~'(~ 
z wstępujacych do ui{'go kardynałow, (~gzelnJeY~ 
zaś ze Rti'ony sprzeciwiających się pUIJst,w 3m 
repl'eRaliów n'le może za Aohą roci~glulć ~HI c;-u .. 
~u utraty władzy świeckiej. howiem Stol.le:1 sw 
bagnetów się nie boi, a pl'MlY OdR'leZeplellRt~a 
zbyt fatalnie powiodły się w rokn 1871, a hy Je 
jakikolwiek rząd cbciał powtarzać. 

Faktycznie też I\ard. RampolIa (ktMy zre­
sztą nie byłby w żadnym razie o~l'zymał J~()trJle­
bnycb dwóch trzecich glOS{IW) dobl'owoll1le od­
stapił od swej kandyrlatlll',V i dlatego tylko HW. 
K~legium przestało nan głosować, H jednomyślny 
protest wszystkich kardynałów, należących do 
konklawe, przeciw niec1ająct'j się Wpl'oąt nazwuć 
illgereneyi Austryi, wymierzony był jedynie prze­
ciw )pl'óbie veto< i pot~pil ią imieniem całego 
Kościoła, nie był jednak polączony z cofnięeiem 
się przed "veto" Austryi. ". .' . 

Kolegium św. najuroczyscle,) ZOhowlązalo SH) 

na przyszłość nie dopuszczać tego nadużycia i 
spodziewać się należy, że w pl'zyszłości nie znaj­
dzie si<i purpurat, ldóry cbciałby się stać posłu­
sznem narzedziem świetokrndzkich uro'lZCze{l I'za­
du świeckie"go i· zapo~ninł rlla nich o przysię­
gach, składanych przy wejściu do konklawe. 

Smutno nad wszelki wyraz, że to się stało 
obecnie, tern smutniej, że ani kardynał prymas 
węgierski, mimo Rwojego znanego liberalizmn, 
ani senior episkopatu uURtI'yackiego, kardynał 
wiedeiH~ki, nie podięli się tpg'o ~ad!lnia, llie 
chcąc tego rodzaju lojalnuścią obf\iążać swojego 
8umiellia, 

Naismutniej, że to nadużrcie nie nastąpiło 
wcale w interesie Austryi, któJ'('j na kandyda­
turze kardynała Rampolli ahRolutnie nic nie mo­
gło zaleieÓ, ale li t.y 1ko w intel'e'lle i pod pre­
syą dwóch innycb moearstw trój pl'zymiel'Za, 
z których jedno obawiało się sympatyi l<urdy­
nała dla Francyi, drugie-jego niepr1.ejednancg;o 
<Non possumus" w sprawie l'zymski('j w sto~un­
ku do re wirynałn. 

,Ale właśllie dlatego bi:3ku p katolicki i pur­
purat nie powinien był poświęcanej dłoni przy­
kładać do bezbożnego dzieła cesarstwa prote­
stanckiego i monarchii. rnasoiuddej, Jak. nie hył 
powl11ien przyjmować honorów włoskich, :l)'hi­
traluie i nielegalnie przekraczając wskazaną przez 
Piusa IX i Leona YIII linię demarkacyjną, kt6. 
rej się trzyma Pius X, 

Wdzięczny hołd prasy maBollskiej, portrety, 
umieszczane w ilustracyaeh włml1dch, i smutny 
osobisty rozgłos nie potrafi eby ha zadośćuczynić 
za boleść całego chl'ześciaństwa. a karta w hi­
storyi zapisze się wprawdzie i przeniesie do po­
tomności pamięć tej chwili i związanych z nia 
osób, ale karta nie będzie sławna i bodajby le: 
piej nie została po niej pamięć." 

I 
Ogólna. 

Kolej żelazna. Dzisiejszy dzie{l, t. j. 15-ty 
wrze8ień, jest bardzo ważnym dniem w życiu 
rozwoju komunikacyi. Tego bowiem dnia w 1830 
roku poszedł pierwszy pociąg z Liverpoolu do 

Mallehcl-lferu. Nalpż.y :l. c zwIa-
Hzcza drogi 'i.elazlle (:-:zylly) 
liC w Ji:lll'opie. SlllŻ.yly ono 

ly .inz zna­
tylk.o ~a-

1'11 .i 1·d ak PI) n~ne 
«-go i za: .. d:!pi(;llill :~() :r.wyklem 

:u~kicrta, a bHld.j pl'ZCl 

kładollł 
11 j 9 (~ i n k o I :t 
kololll prze'!, 

koLIa \\ 'yua1u'/,ioncgil 
ill:\p ndo . ..,ktlllalila If!komotywa. 

StepliCllHoll 'j,hudo\\'!d W(':I loko· 
da.i:~(·<~ 1Il0Ż.1I0;;,: l'nZ Wll i!1 d żt:l:tzuych, 

wa szla pi",: II H!,y!la(~h, pro· 
o ~1O l )O IV,Y z L i \/ (T I )( i I i hl. 

tej wili kwe/,yhi·;ll'.i komunika-
eyi 'l,o'lLala r()f,\\'i:!:;;~u,!a. pIJwoli 
zacz(;ly z:lpr(l\\'adz:t(~ ! łl<lH na.i 
Ntar"'~:I, kolt'ja jest. \'\1:\1':') \\'~d,\) viiedeI1Hk:t, ktt'!· 
rej pit;rwHr,y' j')l'ujt'kL \V I ~ .. ;::~) r. Wyk(\~ 
wwie eałq!;1t dndallHll du (:l"ndzj,d~:t llaHt(~pill) 
mit;dzy 1 ~q,~ I S,tS l'. Picrw.,,'!..y plld:U'; do UI'(I­

dziŃk a !)(IHZed l w ł SI r") r. (),j \lIlg';l dl) ~1)~HlOw('a 
w ł KG!) r. Na:-;I,(;Pllie ot',vart.,; ZllHtaly kole}: 
hyd~~oHka tS/iO (;~ r., do Cil'('ho('illka wl~t~7 1'. 

Kolt',i w:lrszHw: .. di.o-terospol:d;.:; ZI,12Id"w,a,lI;' w 1~(!'~--
1St)!), rabryezll()-U)(lzlc~ w I ~)tl;) ISh(, r. 1\()~'I.t 
hudowy WYUi/l:-d :t:n ~~(i wion .. d, l ';1:!S.,~O(~ rh. 

N:IHI,(;pllie pow,'d.ala, droll,'<t lla~iV\lINlall:-;ka:t: od­
non'am] i dahrowiedul. () . ..,tatnlą wyhudowmlO 
w1~rH:r,awHko IZa l i~k:l, (l !lOU l !)O~). 

Kmlzt budowy' drogi W:HH',.awHko-wicdcńH,ldej 
wynosił ~2 miliony (wiOI'Rt.a z ~órą. (j!1 tyHH~ey 
rubli) byd(rOl':lldcj () ,00 ono rubli (wIOl'Ht.a pr:w­
Hr.łO 48~- ty~i:~ea ; Uhli), ter~~Hp()lHkie.i 12'~'1 m~liO,ll~ 
(WiOfloltll. z g{u'~~ iH 1/~. tyHH)<:y, ~ad\'ł1s1~lIs1\leJ 
28.t. miliona (wiorHta. oko lo !iU tyHH~ey l'll hl l), tlą 
hn;wicckiej 2-t)l!:l Illiliona). 

W CC!Hl.l'Htwie naj Wel,~~;lIlie.i złJu,l"wu1ll1 h~ła 
d l'()(Yll IIIikoluJ'cw8ka l)()mH~(l'l.y ~loRkw:~ n I e-
tel'~;~lrgiem , . k tÓl'ej kOHzt za ()()~~ wior~t.y 
wynoHił pnr.ci'1z.lo 17~P/:1 miliona ruhlI, tl wlęe 
wiol'l'ltu kOl:lzt;owuła okolo 2tW,l)()2 rubli. Dl'ogli 
t~ oddano do użytku puhliezllcgo w !8·i7 r. 

Szkoła 
lckeye w 
r01,poez(jeiem 
na MBZ(i do 
!)-cj rano. 

Miejsoowa. 
rzemiosł. \Ve1.oraj rozpoet:<iły sig 

Hzkole rZCIhio!:ll. Naue;l,yeiele przeli 
uHuki--:r.aprow:L(:zili 180 uczni6w 
kOHeiola HW. Kr1,y%a () godzinie 

Z kolei. Praeowniey drowi i,elnzncj f.lbry-
e;r,no łl')(I'l;ldej, 'l.wróeili Hl(\ z. pl'oAba do zHrz}~du 
tej (~rogi o zapOlJlo)2;t,L, \~Hkutek Ht.;~lcgo P()dll.()~ 
S'l.\.'lll:L się ecn za produkty Hpożywezc .. O lic 
Halli wiadolllo, proAha tu. ma byl~ uV\':.r,glt~dUlona. 

Z Lutni. Na <łzie!'} 28 wl'zoŃllia. wy1.llaezono 
w Lutl.i (Ig(')lnc zebl':tuie o godzinie fi ej wicezo: 
relkl. Na }lorz:~dkll d"icllllym: wy hory prezct:l;l. l 

Hckretal'za, baltltow:luie ll()wyeh kandydatow, 
wuio..,ki 'larz:!du i ez}ouk/IW towarzyBt.wa. 

Pobór do wojska rekrutów w r()kn hie~~ey:ll 
o(lbywać Hi~ bl~(hie: w pit'l'v'v'Hz.ym rewirze dUll1, 
10 litd,opad;:l, w dru~iIn dnia ;: li,.,top:lda, w trzc­
tim rewil''I.e (L 2H paźdz.icnllka. 

Na nwcz powodzian. Hedakeya d~,llZWf)j~) 
otrzymane od Lutlli 'la oglo:-l1.cnie ,0' kOllecrclC 
rub. J G, przeznaeza lla. I'z.eez JlowodzIan, 

Opóźnianie się pociągów. \V ~lumerze .201 
nai::lzego piHma pOIHil'ŃeiliHlIly n:uJ0p1lJąe:l W'l:HJlan" 

l\.Ci o opóiuialliu l::li(2 poei:!g'll ur., :!I; .. 
<: Bezustanno w~zela ko Opl'I~lll(tl1le !:Jl(~ pl)ch!gn 

ur. 21, Hpecyuluie przcznaez.onego do przcWOZl~ 
letników, Htale kllł".,u.j~~('e.~o llOlllii2(izy. stac'yaull 
Koluszki ·Lódź ua drod;;e Żl'laZHi'j LilJry~z~O· 
łó(b;kie.i~ p:iuje wflzystko. Poej:~l.!; ten W Hl Je 11 

pn~ycboJzić do Lodz.i o gOl1'l.inic 8 minut 25 ra: 
uo, a przybywa o goaz. 8 minut 40, a uaw~t l 

o godz.inie 'H rano. VV skutck tep;/), dzieei, ponJlm) 
naj-wi~k.:;z.egu po~pieehl1, HI)('~źlliaj;~ się do 8;r,ko~Y, 
Stan taki bez wzo'ledu na l)leln).f~ lHlg'(ld9, ZlllC-

, b to "... • l . By 
wala VI ielu do powrotu w m ut y mIeJS ~H~, , 

uniknąć tcj niepl'zyjcmno~ei, rudzilI)' zaUllesz.kalo 

w KolllH:lkaeh, G illkJlw ku luh A ndr;r,ejowie zwr~' 
eają Nię za po~red lIidwPIIl lIC1:·!'.W:.((1 'pj~nw,.() 
zarzadn droD'i ż.!~h.'l.ne·J fabr} eZllo·l/ldzklc.l 'f., p~o: 

" 1,:). ł l' le;/; Hba by I)oeiagr nr. 21 ze wz,~l~dn ua JI} t){ '/, • J 

szl~~luą, przycllOlhił 'Ju Loclz( wc wlaściwyul 
czasie. ') . " 

Zarząd- drogi, ll:Hle8htł nam -"HproBtowa~:te , 
które ponL~ej skwapliwie podajemy w tłolll~-
czeniu: . ł 

D "Il ~," by a 
'c. uia li września? w gazeeie ,,\OZWO.J, . 'u 

podana wzmianka o systematyeznem opó:r.nHlOl 
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się pociqgu nr. 21, który przychodzi do Ł~)dzi 
z opóźnieniem: zamiast o godzinie 8 minut 25 
rano, o g'. 8 m.40, lub nawet 9 g', rauo. Wobec 
tego w jmL~ s pra wien li w08ci, zarząd drog·j ze­
lazllej ma hOllIJr za" iadomić rcdakcy(~, że (lpt'('Jl~1'. 
kilku mało zilaczący\~h opÓ:i.uicll, poci~.!g len 
przybył dlj Łodzi z większClUi opóźnieniami dnia 
17 sierpnia opóźnicili\ ID o 12 minnt, dnia 19 
o 10 minut, dnia 26 () 20 minut i dnia 2 wrZ.5-
śuia o 10 uJinut". Na~tgpllj~~ podpisy. 

Agenci. s~. Red:l.ktol'ze! Znów na Ł"ldź na­
płynęła cała fala agen tów ogloncniowyeh. Pomię­
dzy nitUi są ta('y, li !1:Jl'zy nabierają do uiei~tnje­
jąeycll wydawnictw na ogłoszenia. Sarn parę 
lat temu bylem natiągnięty na zalicJjk~. Dla 
tego Jjwl'ucam uwagę ua t'i plilgę rabusiów, aby 
wresJjcie kupiec nie dat Hit,l ll(idągać. Rozumiem, 
że ogloszenia są potrJjehllf', ale co llam z ogło­
s't.eu w kaleudarJjach lub ksiąźkath, ktorych dru~ 
kuje sili tyle egzemplarzy, ilu jest ogłaszają~ 
eych się. 

(Pl'Jjemysłowiec. ) 

Koncerty dobroczynne. W czol'aj w lokalu I 
żydowskiego towarz. dobroczynności przy ulicy I 
Zachodniej nr. 20, od było się posiedzenie dwóch 
komitetów dochodów nicstałych cbl'ześciańskiego 
i żydowskiego tow. dobr., w celu omówienia I 
sprawy urządzenia zapowiedzianych w d. 8, 9 i 
10 października r. b. trzech koncertów Filhar~ 
monii warsl8wskiej. 

Zgromadzeni zastanawiali się nad szczegó­
łami, dotyczącemi organizacyi koncertów, które, 
jak wiadomo, od będą 8i~ w sali teatru 'Wielkie­
go. Członkowie komitetu obu towarzystw dobro­
czynności postanowili dołożyć wszelkich starań, 
aby projektowane koncerty udały się jak naj­
wspanialej j przysporzyły dochodu instytucyom, 
które rzeczywiście odczuwają brak funduszów. 
Ucbw.alono",w(}zOf41j "ceny biletów, pr~yczem miano 
na wzgl~dzie udostępnienie szerszym warstwom 
nasze"o miasta mdy8zenia orkiestry Filharmonii 
warszawskiej pGd dyrekcyą EmU. Młymuskiego. 

Zebrani uchwalili odwołać 8i~ do prasy 
miejscowej i zamiejscowej o poparcie zabiegów 
organizatorów koncertów. 

Tutejsze towarzystwa dobroczynności wyka­
zały wielką odwagę a jeszcze większe zaufanie 
do tutejszej publiczności, urządzając te koncerty, 
polączone ze znacznym nakładem pracy i ryzy­
kiem. Koszty obliczone zostały na 3000 rubli. 
Należy przypuszczać, źe publiczność łódzka oce­
ni należycie i poprze zabiegi organizatorów ko~­
certów, nadarzy się bowiem sposobność poznama 
arcydzieł muzycznych w interpretacyi orkiestry 
Filharmonii warszawskiej, która była zaproszona 
"nawet do Berlina". 

W . nadchodzącą sobotę odbędzie si~ powtór­
ne zebranie komitetów dochodów niestałych obu 
towarzyl:!tw dobroczynności, celem omówienia 
dalszych szczegółów koncertów. 

Nade.łane. Zarząd towarzystwa śpiewaczego Lu­
tnia podaje do publicznej wiadomości, że zaba~a-konce~t, 
urządzona staraniem towarzystwa w HelenowIe w dnm 
8 września r. b na. powodzian, przyniosła dochodu rb. 81 
kop. 25 (przychód '199 rb. 40 kop., rozchód 718 rb. 15 k.). 
Szczegółowe rachunki wraz z pieniędzmi przestane z.ostały 
panu pOlicmajstrowi m. Łodzi. Zarząd Lutni uwaza za 
miły obowiązek podziękować: zarząd0'Yi towarzystwa 
akcyjnego Reinzel i Kunitzer w WidzeWIe. za laska:ve 
udzielenie orkiestry, lódzkjemu konsulatowI warszaw.skl,e­
go towarzystwa cyklistow i towarzystwu. cykltst?w 

Union" za laskawy wspóludział, oraz gazeCIe "Gomec 
Łódzki" za bezpłatne ogłoszenia. 

O pół kopiejki. Młouzież szkolna, płacąc za 
przejazd tramwajem 3ł kopiejki, nie zawsze 
otrzymuje od konduktora reszty t kopiejki. Uczeń 
lub uczenica, nie posiadając więcej pieniędzy niż 
tylko n't dwa przejazdy, nie otrz;rmawszy r~Bzty 
z braku t kopiejki, są zmuszelll pOWJ'acac ze 
szkoły do domu pieszo. Z tych przyczyn nale­
żałoby aby zarząd kolei elektrycznej zaopatry­
wał k~nduktorów w odpowiednią ilość półkopiej­
kówek, lub obniżył cenę biletów do trzech ko­
piejek. 

Połknięcie szkła. W dniu wc~?rajsz~m przy 
Pasażu Szulca 7-Jetni L. B. razem z konfituramI połknął 
kawałek szkła: pochodzący z ro~bit~g? słoika. Lekarz 
Pogotowia udzielił chłopcu OdpO\fledllle) pomocy. 

Uderzony kamieniem. N~l uL qegielnianej. nr. 
n, Bronislaw Matowski, 7~letni syn majstra tkackIego, 
bawiąc się, został przez towarzysza swego uderzony ka.­
mieniem, wskutek czego otrzymał ranę w głowę. Lekarz 
Pogotowia ranę opatrzył. 

Stan . gorączkow.y~ ~on.~ stróża ~O?H: nr. lOt, 
położonego przy ul. DługIeJ. Zoh~ Mrowczynsl\a . n.~~le 
zachorowała. Zawezwano Pogotoww; lekarz Sl,W181 dZlł 
stan gorączkowy. Z. M. udzielono doraźnej pomocy. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dwa 15 września 1903 ii:. 

Obłąka na. W c;r,oraj spostrzeżono na ul. 
nr. 41, 17-1etni<\ dziewczynę, która zdradzała pe\Yiell 
1'ozstroj urnyslowy. Zawozl\"ano 11:l\:arz. nil:j 
mogąl~ llzyskaó od niowajollloj wiadoltlo~"i, pozo-
stawił ją na Illiej,':u 

Z woz~. ~a ul. 11r. 
furman, Jat ~(), Illioszkaj,\cy pr;~y n!.j nr. 7, 
spadł z wYS'J!;o llatado"",lllcgn \\"07.11 i i,~ zcanił sio 
w głowę· Lek:l!'z ranę opatrzyl i po::,zkodo: 
wanego pozostawil lm miejscu. 

Ze sclluuliÓJ~łm Na 
Adamska, 4. leluia c'JrJm 
leśnio zr;wila Sid w 
towia. . 

Z dachm. ga ul. T\olma m. 17, 1r czasie 
daebll, blaebar7, Jan lat ;:J;) i Adam 
dekarz, lat 2:2, ul. 
spadli na bruk. 
j)rzl~to wyparlek t0n 
Lekarz Pogotowia udzielił 
mocy. 

Kradzieże. Jojnio L')win, zamit\::;zkalomu IV kolo­
nii RadogoszrZ, skradziono 18 sztuk gęsi, wartoś"i 25 rb. 
Edwardowi Horno\yi, zamieszkałemu przy ul. Długiej, 
w domu nod nr. 150. skradziono różne rzeczy, wartości 
33 rb.-Kzl'olowi \Veinertowi, zamieszkałemu przy ulicy 
Wólczańskie.i. w domu nod nr. 15i'i, skradziono różne rZ8 w 

czy, wartości 4.0 rb.- Jakóbowi Czacigowi, zamieszkałe­
mu przy ul. Zgierskiej, w domu pod nI'. 3(), skradziono 
30 kaczek, wartości 30 rb. 

Ogólne osłabienia.. Na ulicy Zielonej nr. 6 
Józef Kleinert, lat 24., były robotnik fabryczny, obecnie 
pozostający bez zajęCia. znaleziony zostaŁ w stanie ogól­
nego osłabienia. Po udzieleniu mu doraźnej pomocy, J. 
K. pozostawiono na miejscu. - W takim samym stanie 
znaleziono na ulicy Wschodniej nr. 22 Bronisławę Gra­
gorczyk, lat 30 mającą, służac~\, której takż!) lekarz Po~ 
gotowia udzielH odpowiedniej pomocy. 

Kurcz żołądka. Na ulicy Zielonej nr; 38 Eleo G 

nora Parczyńska. żona stróża, lat 38, dostała kurczu żo­
lądka. Le\{arz PogotOWia udzielil jej doraźnej pomocy i 
pozostawił ją na miejscu. 

Bójka" Antoni Górczak, lat 22, robotnik fabryczny, 
mieszkający przy ulicy ZakBrtnej, przyszedł w dniu 
wczorajszym do znajomych, mieszkających przy ultcy 
Cegielnianej nr. 51. W czasie kłótni przyszło do bójki, 
w której G. uderzony kijem, otrzyml!.l ranę w głowę. 
Ranę opatrzyl poszkodowa.nemu lekarz PogotOWia, po­
czem G. oddalił się do mieszkania. 

•• psd. Na ulicy Widzewsklej obok nr. 185 na­
padnięto na ,Jakóbs RospaniakR. żebraka, mającego lat 
76, mieszkającego w Nowych ChojnMh, pobito go i za­
brano mu uzbierane j.!rr.sze. 

Zemdlenie" Na ulfcy 'Vschodniej nr. 15 Rezalła 
Cukierman, lat 41, mieszkająca przy ulicy ZgłerskieJ, 
dowiedziawszy się o śmierci krewnej, nagle zemdlała. 
-Do przytomności przyprowadzi! ją lekarz Pogotowia. 

Przez nhU,uitrożno'ć.. Na. Ulicy Benedykta 
nr. 10 J. B., buchalter, lat 38, przez własną nieostroż­
ność boleśnie zranił tasakiem lewą rękę· J. B. przybył 
na stacyę Pogotowia, gdzie dyżurujący lekarz ranę opa­
trzył. 

Wypadek.. Na ulicy Zgierskiej m 38 Zyseł Mo­
skowicz. 6-1etnl syn handlarza, bawił się na podwórzu. 
Nagle z okna drugiego piętra wypadła szyba na głowę 
chIopem i pomimo, iż był w czapce, dość głęboko go 
zraniła. Dziecko przywieziono na stacyę Pogotowia, 
gdzie udzielono mu doraźnej pomocy. 

Przy prac,. .. ,Robotnik Micha.ł Frysiak, lat 19. 
mieszkający przy uJ. Sredniej nr. 38. pracujący w fabry­
ce, położonej przy ul. Leśnej pod nr. 9, wpadł prawą 
nogą w kociołek napełniony wrząl'ą wodą i oparzył ja, 
tak boleśnie, it przybyły lekarz Pogotowia, udzieliwszy 
poszkodowanemu doraźnej pomocy, zmuszony był odwieźć 
go na dalszą kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyża. 

- Bronisłąwa Adamska, lat 25. robotnica fabryki. 
położonej przy ul. Kątnej nr. 5. mieszkająca w Nowych 
Chojnacb, w dniu wczorajszym podczas pracy nagle za­
slabła i straciła przytomność. Zawezwano Pogotowie, 
lekarz którego udzielil chorej doraźnej pomocy. - Przy 
ul. Wysokiej nr. 16, nagle zasłabła Jadwiga Stelmaszew .. 
ska, lat 37, żona robotnika fabrycznego, która dłuższy 
czas była nieprzytomną· Lekarz Pogotowia udzielił S. 
doraźnej pomocy. 

Ekonomiozna. 
Z przemysłu. Na podstawie zezwolenia mi­

nisteryum skarbu zorg'anizowano przy giełdzie 
w Permie zjazdy kupców i sprzedawców~ w ce­
lu zawierania tranzukcyj na żelazo i inne me­
tale ornz wyroby ich w zakładach Uralskich­
dwa razy do roku, mianowicie od dnia 23 do 
dnia 30 marca i od d. 28 września do d. 5-go 
października każdego roku. Dążeniem proj ektó­
dawców zjazdów jest wyszukanie najdogodnie.i­
szel?;o sposobu lmpna i spl'zedaży żelaza Ural­
skiego i innych metali bez udziału komisyone­
rów i dla zmniej :;zeu19o kosztów, związanych 
z przewozem. 

Dmgi zjazd \".7 Permie będzie trwać od dnia 
28 wrze~nja do fi pażcl:dernil;:a r. b. 

- ROf:lyjskie tOW:ll'zystwo żeglup:i parowej 
i handlll, mając na względzie energiczne spół­
działanie rnz"zerl.ellil1 zbytu wyrlib6w rosyjskich 
w Persyi południowej, dokąd regularnie wysyła 
z Odesy swoje okręty. pl'zedsi~wzięło starania 
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dażace do zaloienia w Basol"J"e i B1l8ziri muze­
ów tOl,V~Howycb, kt('ll'C obejrno\vnł} by kolekcye 
rozmaitych 'wYl'ob(\w lUu;,,;ego pl'zemyi<łn. 

\V liczbie t) ell to,r:lrów t. zw. m~mnfaktn­
ra, Ci:;)' li wyrohy łokcin \\' e odgl'yw;; Ć liiagą llnj ~ 
\vllżniejszq rolli. Z teg;o względu poiądallem 

1 :lŹeby Yda~\~ieiele fabryk w L'I/hi przy­
sig do tej akcyi przez; wysłallic do wspo­

llH1ZeÓW, kolel{('yj wyrubó w s y\'oieh. 
8 pru \', ie tej Wa1'8Zu wska ~:gen tUl'a towarzy­

ieglllgi parowej i h:.llldlu :r.g-losiła ~i(~ Vii' tych 
dniatb do łódzkiego !;::omitctn t;iddolvego, o po­

zabiegt')\.v. 

Z sąsiedztwa. 
szkoły. ilIini ~teryum ośw.iaty, cbcąc 

przy)se z pomoc~ grolUud0Ul gminnym, przezna­
czyłl) 'tV roku bieżącym fumln-;z w ilosci 4,500 
rub. roci':uie na }Jellsye dla nauczycie li 8tkól 
gminnych w gub. piotrkowskiej, poleciwfoJzy dy" 
rekcyi naukowej łó(hkiej otw!U'cie nowyell szkół 
w następujących llliej:scowościacb: w pow. 110WO­

radomskim: Kruplin, gm. Zamość, Borowat gm. 
Garnek, S~czepocice-Rz~dowe, gm. Radziecbowi­
ce, Stobiecko-miejskie, Folwarki i Młozowice gm. 
Radomsk, Huta-Drewniana, gm. Kobiele; w pow. 
piotrkowiilkim: \Volborz osada (szkoła żeńska), 
Boczanowice gm. Bujny, Koło gm. Łęczno, Bar­
kowiee tejże gminy, Przygłów te.ize gminy, 
Rzeczków-poduchowny gm. Bogusławice; w pow. 
częstochowskim Raków, gm. Huta stara; - i 
w pow. brzezińskim Praszka gm. Bendków. 

SPOSTRZEżENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

H/IX 1 pop. 734.5 26.1 " S. fi 
Z dnia 14:jIX: 
Temperatura 

U/IX 9 w. 740.5 14.6 89 W. max. 29.0° C. 
Temperatura 

15/IX 7 ra.no 743.3 9.0 88 W.l min. S.5° C. 
Opadu - mm. 

Li.ta zmarłych. 
Antonina Szycht, żona kupca, lat 80; Aleksander 

Kwiryn Haraslmowicz, farmaceuta, lat 34; Emerencya 
Buresz, lat 74; Edward Maryan Titz, ma.jster fabryczny, 
lat 55; Bronisława Kowalewska, żona. kasyera tow. kred., 
la.t 65, pochowani na starym cmentarzu; Matylda Dęb .. 
ska, rob., lat 57; Joanna Griesel, żona tkacza, lat 35: 
Teodor Sosnowski, wożnica, lat 30: Franciszek Zborow­
ski, tkacz, lat 80; Elżbieta Ruba, żona robotnika, Jat 72; 
Franciszka Kncza, żona. rob., lat 39; Wojciech Wiśniew­
ski, rob., lat 50; Kazimierz Paprocki, robotnik, lat 77: 
Teodozya Karolak, żona szewca, lat 39; Wojciech Nie­
wiadomski, rob., lat 50; dzieci zmarlo 49; pochowani na 
nowym cment8J"zu. 

Z ostatniej chwili. 
Komisya złożona z pp. inżyniera Langego, 

głównego mechanika poczt i telegrafu, Baum­
gartena, naczelnika łódzkiego oddziału poczt i 
telegrafu i inżyniera Kazimierza Zajdlera, na­
czeluika stacyi telefonów Łódź-Warszawa (z ra­
mienia rządu) oraz pp. inżyniera Danina. z Pe­
tersburga i dyrektora Marchwińskiego ze strony 
tow. Bella, ukończyła swoje czynności, dotyczą­
ce przyjęcia sieci miejskiej telefonów Bella, 
które z dniem dzisiejszym przeszły na własność 
rządu. Tn nadmienić naleiy, że rząd pozostawił 
na 8tanowi~kach caIy personel służbowy wraz 
z dyrektorem p. Marcbwińskim na czele Do 14 
::;tycznia r. p. oplata abonamentowa za używa­
nie telefonu pozostaje bez zmiany. Jak nas 
informują, istnieje projekt zmniejszenia od tego 
terminu wspomnianej opłaty. Liczba abonentów 
obecnie wynosi 900. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
J1.Ltro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Sędzislawa. 
TEATR WIELKI. "Cavalleria Rusticana,:': opera Ma­

scaniego i ~,Pa.iace,\\ opera Leoncavalla. Występ p, Gem­
my Bellincioni. Początek o godzinie 8 ipol wieczorem. 
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Nowa 8iB~ziba szkoły rzemiosl, 
-0-

Było to w roku 1898 Redakcya "Rozwoju" 
miesciła się wówczas w jednym pokoi u, w ofióy­
Ide dumu przy ulicy IJiotrkowskiej .~~ 89 1 .dosyć 
widnym i wysokim, obok był mały POkOIk na 
adwinilitracyę. W tym. lokalu powstała myśl, 
ahy w Łodr,i założyć "Szkoł~ rzemiosł'" dla tych 
cbłopców, którzy wałę8aj~ się po ulicach, nie ma­
jąc co robić, aż do czasu, póki będą mogli, co 
lepsi za wiesić się gdzieś w fabl'ykacb~ slabtli zaś 
zgin~ na bruku, jako włóczęgi j próżniacy ... 

Hedakcya z myślą swoją zwróciła się do za­
możuiej~zych obywateli i mIeszkańców o pomoc 
j otlJ w owym małym, ciasnym pokoiku w nie­
(hieIe popołudniu zbierala się większ:L część in­
telig-ellCyi łódzkiej: ks. kan. Szmldel, ks. prałat 
Lr. Łubieński, ks. rrymieniecki, późniejszy kapelan 
arcybi8kupa, profesorowir: Służewski i Kokowski, 
rfgent Mogilnicki; inżynierowie: Malinowski, Ko­
źmiński, Gerlicz, Raczkowski; adwokaci: Babicki, 
Maternicki; doktorzy: Jokiel, Wieliczko i wielu 
innych. Tam nchwalono pożyteczność szkoły i po­
stłlnowiono jaknajl'ychlej ją otworzyć. Posiedze­
nia te następnie, dla szczupłości lokalu1 przenio 
sly się do miedzkania księdza prałata Łubieńskie-
g·o a wynikiem tych pOdiedzeń stało się to, że , . 
j llZ w rok potem otworzono pIerwsze warsztaty 
przy ulicy Smugowej, w małej oficynce. Rozwi­
j aly ~ię one corocznie i ogarniały coraz większe 
zaBtępy chłopców, cisnących się i pukających do 
nowej szkółki rżemiosł; trudno ich było pomieścić, 
fl1nd~8ZÓw na rozszerzenie budynku na razie 
brakło. Zajął się wystaraniem tych funduszów 
komitet damski i meski i oto w krótkim bardzo 
cz~sie przeniosła się ~ Bzkółka do sąsiedniej pose­
syi, nieco większej, należącej do adwokata Tu­
jakowskiego, ale .i tu coraz ciaśniej było i ludniej. 

Za-jmowano się jednak szkółką gorliwie, tern , 
więcej., że dawała ona coraz to lepsze rezultaty; 
podziwiał to ogól na popisach dorocznych, oglą­
dał prace młodych wychowańców, wystawione na 
jednej z zabaw na rzecz szkółki w Helenowie. 

ROZWÓJ. - "Ytorek l dni" 15 września wn r. 

szkoly nahył plac przy uli('y Wodnej i Nn.wrot 
od Poznallskicb, a następnie polecił budowmcze­
mu Kazimierzowi Sokołowskiemu pl"zyg'otować 
plany na własny dom j warsztaty tkaekip. I oto 
mamy przed sobą już dzieło skończ?ue. Plęlm'y 
dwupiętrowy gmach gotów, a z dll1cm .WCZOl'UJ.­

Rzym w szkole rzemiosł już rozpocz~ly SHi u at! l,? " 
Budowniczy Sokołowski wywiązał Sl{,i zualuHmcle 
z zadaniu. Gmach renesansowy w litliach jest 
hanIzo piękny, wywicra dodatnIe, estetycz.l1e wra­
żenie miekko zary!:wwane łnki olden parterowych, , ~ I . 
dobrze \\'ykOllezone są HZCZyty domu, s \.I"y,:ar!iC~ 
elewficyę dachu. Ale to są 8zczeg-{)ly H1lHeJszeJ 
wagi. 'N tej luh inncj fl)l'mie zaprojektowałby 
każdy hudowuiczy. 

Na korzyść p. S.,kolowskieg-o zapisać to mu­
simy, że 'l. cah~świadomo8cią rzeczy })I'ojcktując 
gmach, dał w nim wYRokie lokale, dużo. 8wiatła, 
szerokie korytarze i drzwi obszerne. RO'l.winął 
wybornie klatkę schodową. W suterenach wiew/,­
czą 8i\: kuchnia, 8.11u jadalna j mi.eszkania dla 
stróżów. Na parterze dwa olbl'zyul1e warsztaty 
ślusarskie, na pierwszem piętrze kalleelarye i :3 
olbrzymie klasy, na drugiem pi~trze przez całą 
dłuO'ość domu frontowego - l4ala rysunkowa, na .. 
stępnie jeszcze jedna sala wykładowa i pokoje 
dla zarządu 

W osobnym parterowym budynku h(;dą po­
mieszczone warsztaty tkackie, w których uczący 
się mają być pl'zygotowllni na majstrów tkaddch. 
Ten dział dla Łodzi jest nujważniejszy, To też 
warsztaty tkackie są zbudowane na wzór najbar­
dziej udoskonalonych fabryk. Posiadają oświetle­
uie z góry i znakomitą wentylacyę. Ponieważ 
plac, nabyty przez szkołę, przecinał kanuł, idący 
od północy ku południowi, kanal ten zasklepio­
no i rynny z warsztatów wpuszczono do kanału. 
Warsztaty posiadtlją~ztery sale, dwie przezna­
czone są na warsztaty, jedna na kotłownie i je..: 
dna dla maszyny par1lwej. Pozostawiono w roz-
planowaniu budynków miejsca dla typowej stolar­
ni i na ogródek. 

Muszęjednak zrobić i pewne drohne zarzuty bu· 
dynkom. Obok warsztatów ślusarskich w głów­
nym gmachu p. Sokołowski na wysokich sutere­
nach pomieścił kuźnie. Jakkolwiek kuźnie te o-

I znalazł się obywatel, który z dużą przy­
szedł pomocą, ofiarując znaczny kapitał na jej 
rozs zel'zcni e. 

Tym obywatelem był pan Emil Gayer. 
Natychmiast zabrano się do pracy. Zarząd 

I trzymały żelazne tl'agiery pod pnie do kowadła, 
i jednakże nie zdaje się nam, aby mnry udel'zeil 
I młotów nie odczuły, \Volałbym, żeby warsztaty 
I ślusarskie były połączone z l-Hlterenami osobllemi 

HANS AANRUD. 

o D W I E D Z I N Y. 
(Trómacz. z norweskiego). 

- Ale wszystko mija! Skarz mnie Boże, czy 
w całej dolinie znajdzie się jeden koń, co umie 
chodzić, a i ludzie o to nawet nie dbają. Lepiej 
to było za naszych czasów. A cóż z I warem?­
dodnł nagle, przypomniawszy sobie, źe właśnie 
przyjechał dla tego :- naturalnie taki ~am, jak 
inni! 

Hm! - odezwał się Cherbon i potrząsnął 
głową· 

Wiem, że musi coś być, eoś ważnego, 
-inaczej byłbyś przecież sam załatwił. 

Staruszek nie mógł sobie nR razie przypom­
nieć, 'co to było ... ale ... ale coś bylo,- tak, te­
raz sobie przypomina! 

- Ach, tak ile, że j mówić szkodal Jak ci 
się to podoba, kupił ci sobie cielaka, teraz, pod 
jesień? Sądzilem, że bydła ma ty Je i nie potrze­
buje kupować cieląt. 

- To niesłychane, 
- :Vlówię mu, że był.f!hy przecie lepiej ży-

WIC koniu, bo teraz na Overbon niema nawet 
czem zajechać do kościoła bez wstydu; da woiej 
inne tu bywały konie - ale to się nie opłaci­
powiada. Nie zdawało mi się, że dałem mu go­
spodarstwo, na którem nie może utrzymać konia. 

- Nie, to nie może być, - odezwał ~ię 
Ola Nordigal'd stanowczo. - Zarżnij to cielę, 
Iwarze! 

- Dobrze, dobrze, ale dajmy już temu spo­
kój, - odrzekł Iwar serdecznie- a ter~z na­
lt'jl;[ wam wódki, nie zapominajmy przecie, że to 
przecie \VigiliJlly wieczór. 

schodkami i w suterenach były urządzone kuźnie, 

l st~ll"u8zkowie zapom-illeli o ciel<iclu, a my­
śli ich zajęło coś innego. 

Zapalono świeee na małym stoliIw, nalano 
kieliszki, a oni pili z ruchami młodz.ieilCzemi, juk 
za dawnych lat, nie wiedząc, że Kal'i dla bez­
pieczeustwa dulała wody -do w6dkI. A starcom 
trzęsły się ręce, gdy podnosili kieliszki; czuli to 
obaj, patrzy li na siebie wzajem, badaj ~c się 
ukradkiem - i smutek ich ogarnął. 

W milczeniu siedzieli czas jakiś, jak gdy by 
odgadli swoje myśli; poznali obaj, że postarzeli 
się bardzo. Obaj od czasu do czasu spoglądali 
na świece - wiedzieli, jakie jest znaczenie tego 
zwyczaju i wierzyli wróżbie. Ale oboje czuli, że 
powi~1ni o tern zapomnieć. 

Overbon zaczał: 
- Zabawne ~byłoby znowu znaleźć się na 

jarmarku, Ola? 
Prawda. I ja sobie często o tem my­

ślałem. 

Hej, pokazalibyśmy jeszcze młodym, że 
się nie umyli do nas, starych! 

- Naprawdę myślałem o tern, Hansie, i wła­
śnie miałem cię zapyta(?, czy się zgadzasz. 

- Dobrze, pojedziemy w zimie? ale musimy 
mieć konie. 

- E, o konia nic trudno, żeby go tylko 
umieć prowadzić! Sprawimy sobie każdy po ko­
niu i. pokażemy mieszczuchom, co to jest kłus, 
dobrze? 

- Zapijmy to, Olo! Jak to miło przypom­
nieć sobie dawne czasy. 

Znowu nalano, staruchowie podnieśli kie­
liszki, tl'ącili się - i wypadły im z rąk na 
ziemię· 

Znowu spojrzeli po sobie, milcząc. Oli wy­
mknęło się z piersi westchnienie. 

::- At., skończyło się z nami, Hansie. 
Overbon także westchnął, ale spostrzegł się 

zaraz: 
- Jak tu zimno, Kari; zdrętwiały nam pal­

ce zupełnie. Dołóż no do pieca, mówię ci, Kari! 

ja~ w ::lzkolc l'zcwiosl w \VanIZ:l wie. ObeCl:e 
zaH pomim-lZeZCllia lla kU1;uie można hyłohy zui)'t­
kować lUl kalltorki wan-lzt ato we. \V tell 8pOElI\b 
lIstrz.egłoby 8i~ w warw/.tataeh od pewnego Hwędl1 
nieodlacz.neg'o w .kI1Źlli. 

W"olałbym też, iehy i ła;;ui:l, kUll'a. z Wtll'-

sz.tatami tkaekiemi Ht.anowi organie:lll~~ eah)~l"! 
p08i~l(lała HV\'Ój wlal'my hudYllt'h, a. to dlat.(\go, Zl' 
dwie przyległo Ńei~\łly: jtdlla do w<U'~ztat('"v tkac­
kidl, druga do ml1l:1'l<ylly, 1)(1d;~ lliclHltallllie UUB,)'­

enue parl!, a 'lut.cm wilr;;(lei;~, (~hyha, żeby je izo­
lOWll(~ hladli!, eyllk()w:~ lllb i~('llIClltO\\CJll wyt.yu­
kowaniem. Wl'e8z<'ie H:~ t.u drobIle Hzpzcgóly, kUI­
re w olbr:,r,YJlliej hlldowli mal:~ (Idg-l'ywaj;~ l'olq. 

Gmaeh ('aly dokol a we wll(~k:ll'h pod okna­
mi z.dohi:~ godła J''lemio!·d. 

l oto z tak małl~g·t) :/;d;,iehclka. wyl"o . .,ło dz·.~ 
.już dlieło powuinc, Hz;koLtnajlJardl.iej pożyteczlIa 
dla Lo(b:i, a to dzi(~ki p()pan~il1 or;/du i gorliwe.i 
pracy zarll~(lll or:u; lll<l z. i dllhl'cj woli, którym ra7. 
jeHzczc rcdakeya za g-orliwe prowadl.enit~ tak P1.I­
iyteczllcj JllHtytlleyi Me słowa zacll(~t.y i szeZClC 
" Bóg zapiać" ~ II". 

Proces o zaburzenia przedwyborcze. 
w 

(Dalszy ciąg 

Wrait'nie, jakie o<!uie8li8my 'I.. dotycllcza­
sowego prz.ebiegu rozpra wy H(~dowe.i, jest takie. 
że tryhunał, jcśli l'1'.eezywiHc"ie zapragnie Hpełl1iL' 
iyczeuie prusy hakatystycznej i wymierzyć ()~ka]'­
iOllym I:mrowe kary, bt;;dzi c udał uic'l.:lIIiernie t1'l1" 
dne zadanie eo do ullloty wowania takiego wyro· 
ku. Pl'l.ewoduic'l.ąey nie z.dradz.a. jednakie ruty' 
ny w takich masowyeh i zawildallyeh proces3.l'h. 
Niekiedy tak trudno HIll Hi(2 zoryentować w sy­
tuacyi i zczna.lllaeh o:ikadouyeh, Z.c pl'okul'ntol', 
a nawet tłt'llna.C'l.: HpieHzy(; mu llILHiZ.~~ z pomocą. 

Na. drugiem pOi-Jicdzt'uiu pl'ZeHtllchiwallo, jako 
pierwszych oskarionytll, \No1;Llie(~ i KapiaH:l. Obai. 
pod wpływem cUloeyj, doznanych podczas ro~rl1-
chów, cbełpili Hi(i pÓ:llliej przed inuymi, jakI t(~ 
czynny udział w nieh brali, i te to przechwa.łlu 
tiprowadz.iły ich na ła wc oskurżouyeh. 'vV l'ZC­

c'l,ywistośei howiem prz.ypatl''ywa1i Hi~ zajściolll 

C zIlowu zaległ:i----iIH%-,l-"-- J ak-gdyby jedn~~ my" 
ślą wiedzeni, oha j ohci~li h: BOt.y 8 wice swoiel!. 
I siedzieli dalej, przypatnlj:!C się Hobie. 'rym rn­
ZBm Oln przerwał milezenie. 

- Siedzę i patrz.ę na eiehie: postarzałeś si(i 
bardzo. 

- Prawda, i ty także, Olll; niewiele w to­
bie zostało z dawnego chłopa, ja kim cię pa­
rnietam. 

~ - Ileż masz lati' - prawda, powiniencm to 
wiedzieć, jesteś odemuie stanszy o dwa laYl, 
a w pierwszej połowie latu będzie mi 2 na plą­
tą d wudzicHtke. 

• , d - Ta k, ale możemy jeszcze długo życ; z .0-

brego rodu jesteśmy. Ojciec udał akurat dZI C-. 

więćdziesi}1t ośm - i rozjaśnił knot, który zaczął 
okapywać. 

.J(. 

Świece spaliły się do połowy. Zjedli, prze­
śpiewali psalm i odmówili wieczorną modlitw~. 
Starcy znowu powrócili do fotelów przy swoim 
stoliku. Panowało milczenie. Nielicioe ·wspom­
nienia, jakie im pozOl-Jtaly z długiego życia, te, 
których starość, ten wilk niepostrzeżenie pożer~~ 
jący świecę naszego żywota, llie zdołała znI­
szczy?, odświeżano i raz po l'az powtarzano. L~cz 
UCZUCIe, że ma sie z nimi kn kOlwowi, ktore 
uświadomili sobie dopiero, gdy stanęli naprzeci \'7 

siebie i jeden ujrzał obraz wła~mej niemocy 
w. drugim, napełniło icb melancholijnym smut­
kIem. Z zapałem, niemal z zawiścb~ pilnowuł 
kaźdy swojej świecy, nie mówiąc o t.em ni S~(l.­
wa .. A te parę ldeliszków wódki, które wypIlI, 
zal1lm Kari zdążyła schować flaszke, rozebrało 
ich, mimo dolanej wody. ~ 

Dnży ~egar ścienny odezwał się jednem, glu­
chem uderzeniem - było pół do jedenastej 

Iwar podszedł ku staruchom. 
- No, teraz położymy się spać, nikt z nas 

nie może usiedzieć dłużej. 
Zgniew3ło to starego. 
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ty1 ko z cI aleI, a; trudno im też będzie udowoduić 
jakąkolwiek winę. 

Siedmnastoletni robotnik Pietrek z Huty Lau­
ry, przesłuchiwany następnie, opowiadał, że po­
licyantów widział z daleka, nie słY8'l,ał na wet, 
iżby wzywali tłum do rozejścia bię do dornó",y. 
Mimo to, trzymano go dotychczas w więzieniu 
śledczem. 

S) In patyczne wrażenie sprawił następny 0-

skarźouy, Artur Wieik, odpowiedzialny redaktor 
4: GÓrno~zlązaka~). Zer.naje jasno i śmiało, nie wy­
piera się tego, co uczynił. Cała jego wina pole­
ga rzekomo na tem, że miał wołać: < Niech żyje 
Korf'unty! precz z centrum! Polacy, rozdzierajeie 
W3S'le gardła, pokażcie, szw!\bom, że macie <py­
skh, jak powiedział Ballestrem>. Akt oskarże-

. nia dopatruj e się wtem (podburzania do gWl1ł­
tów>. Oskarżony twierdzi, że powiedział te sło­
wa tylko do czterech, czy pięciu obok niego sto­
jących osób, że przeto o wpływaniu na tłum nie 
może być mowy. 

Oskarżony Szale, według własnego zeznania, 
stał spokojnie przed domem, gdy usłyszał okrzy­
ki <gOl'e!> Biegnącego obok strażaka zapytał, 
gdzie się pal,? - na co otrzymał odpowiedź, że 
w gospodzie Ludwig-a. Poszedł więc tam, a po 
drodze słyszał, j~k ludzie wołali: <Widzicie foro­
ża (proboszcza) Świdl'a; w kościele nigdy kazania 
nie ma, a teraz chciał wygłosić kazanie w knaj­
pie!> Policyantów oskarżony nie bił. 

Odkarżony Kubik widział, że sikawkę ciąg­
nęli chłopcy, obok nich szedł strażak, tl'Udno za­
tem byłt) rozróżnić, czy ci chłopcy pomagają stra­
ży, czy też należą do demom~trantów. O.:;ka!'iony 
twierdzi, że zaburzenia wywolał kEI. Sehwleder. 

Osk. Kuzlik chciał jedynie zobaczyć zastrze­
lonego Trafalezy ka. Za to go aresztowano i trzy­
mano dotvchcza . ., w wiezieniu śledczem. 

01lk. w Solik twierdii, że usilował na wet na 
tali u~pokoić wzburzonych i umożliwić księdzu 
Scbwiedrowi zabrania głosu. Gdy zaś później 
nadjechała sika w ka i zaczęto wodę lać na l.~­
dzi, przystąpił do strażaka, chcą gopoprosl.c; 
aby lud'li niepotrzebnie nie jątrzono. W tej chwllI 
k toś popchnął go z tyłu, tak, że upadł na stra­
żal{a i zranił sobie przytem r~kę. Rana ta po­
służyła prok uratoryi za dowód, że on brał czyn­
ny udział w rozruchach. Pewną sensacY.ę wy.wo-
lały dalsze zeznania oskarżonego. TWIerdZI on 
~~!tPim3Hxł~e:M !FIIM!tl. 

0_- _ Widzicie go smarkacza! Jakbyśmy to 
z Olą nie mogli usiedzieć! Idźcie i połóżcie ~i~, 
my mamy jeszcze .o tylu rzeczach porozmawlac. 

- Możecie to odłożyć na jutro, - odezwała 
Kari miekko - posłuehajeie i po}óźcic się· 

- Nie, słyszałaś - i zerknął na swoją 
świece - co zadużo to i niezdrowo! 

I~ar szepnął coś żonie; spojrzeli na l:lta!"usz-
ków i wysun~li się. .., 

Długo panowała cisza, a pOWlekł starcow 
,opadały coraz bardziej. Nagle otwarli je szero­
ko, jak gdyby się zbud~ili, ob~j jedno.cześnie -:­
spojrzeli na siebie - ] przycl~ll kaz~ły. swoJą 
świece. Poczem znowu opadły HU POWIekI. 

J~~}yuym głosem, rozchodzącym się ,~tej 
ciszy,byl miarowy, wolny roch zegara ',\;18Zą-

cego... . ' 
Overbon uchylIł pOWIek. .. . 
- Pamiętasz ty wtedy, w Chrystyanll, kIe­

dy ty Olu miałeś guiadosza, a ja si w ka? 
" . h ł - Mówił zwolna ClC ym g osem. 

- 'l'ak, kiedy miet':lzczuchy gtały i patrzały 
za nami. 

Spojrzenia ich zwrócily się lekko w kierun-
ku świec i znów opadły. 

Po chwili znowu 
- Równiuteńko całą drogę, ani o głowę je­

den pn~ed drugiego, takie dzielne byly, nie wi­
działem 

- i nie zrzuciły nigdy ani razu. 
Panza. 
- ach, ten gniadosz ... 
- a p~miętas7 .. wtedy... .. .. 
Głowy starców opadły na pIerSI. PolIczki 

ieb obwisły, tylko piersi podnosiły się słabo, ró-
wno, regularnie. _ .. 

Świece palily się, słabiej, słahleJ, coraz sla-
biej, knoty wydłużały S!ę i przycb~lały na bok. 

Wilki potworzyły SIę na każdej. ,. . 
Duży zegar ścienny wybił jedenasciC CIęŻ­

kich głuchych uderzeń. 
Uchyliły si~ drzwi i Kari z mężem weszli 

cichutko. 
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I z całą stanowczością, że władze zamierzały wy­
. wołać zabllrzenill, gdyż już na kilka dni przed 

zebraniem przygotowano na tell cel sib, w ki. 
Ad wokat Seyda żąda wyj aśnleuia, jak iem 

prawem zaorano dorowi Stęślickiemn jegu r,uzien­
nik lekarski". l\Iiędzy adwokatami polskimi, dr. 
Rożańskiru i Seydą' z jednej a prokuratorem 
z drugiej strony przychodzi 'l, powodu tycb za­
pytań do ostrego sporu. 

Sąd jednakże kategorycznie odrzuca wnio­
ski; unika wogóle \vszystkiego, cc, mogłoby w te} 
sprawie skompromitować władze. 

Tymczasem dalsze zeznania oakarżonych wy­
kazały dobitnie, że władze co najmniej lekko­
myślnie pORtępowały i że tem główliie zaostrzyly 
Hytuacyę. Uderzało n. p. to, że jakkolwiek było 
już ciemno, nigdzie nie paliły się latarnie. Nikt 
też nie może napewno powiedzieć jak się nazy­
wają ludzie, których sylwetki widział w ciemno­
ściach. Wogóle jest już jasnem, że z dwutysiącz­
nego tłumu wybrano potem na cby bił trafił 66 
osób i tych przekazano prokuratoryj, jako rze­
komo najbardziej winnych. Zaraz po zaburze­
niach przysłano do Huty Laury cały zastęp taj­
nych agentbw i szpiegów, którzy na wszystkich 
gościńcach i w szynkach, na ulicy i przy pracy 
pod8łuchiwali, co kto mówi. Ci agenci wyłowili 
więc nasamprzód tych 5lamochwalców, którzy 
przy kieliszku opowiadali dziwy o !:lwem męstwie. 

Niemałe wrażenie wywołało przesłuchanie 
24-1etniego brata posla l{orfantego, Andrzeja. 
Pokazuje się. że on spokojnie przechad'l.ał się 
ulicą, w demonstracyach żadnego nie brał udzia­
łu, a mimo to, trzymano go kilka tygodni w w~ę­
~ienin śledczem;Gdy go zaś wypu8zezono, UWIę­
ziono ojca p. Korfantego. Widocznem było, że 
przewodnicz~{'y pragnął pytaniami swemi wydo-~ 
być z oskaJ"Żoneg') zeznania, obciążające go w ja..;. 
kikolwiek sposób. Przytem atoli sam tak się po­
wikłal, że jedynie przy pomocy prokuratora zdo~ 
lał się wyplątać. 

(d. c. n.). 

-:-:-:-

OHYDNA ZBRODNIA. 

-t-

W sprawie zamordowania Tomaszewskiego 
donoszą <Kuryerowi Warszawskiemn) z "VViJoa, 
co nastepuje: 

. Oto ustalone przez energiczne dochodzenie 
policyi wileńskiej i m.oskiew~kiej. szczegół.y prze­
bieau ohydnej zbrodll1, spełmoneJ nu 080ble s. p. 
Ma;cina Tomaszewskiego, szczegóły różniące się, 
wielce od dotychczas podawanych wersyj, opie-
ranycb głównie na. domy~ła('? i plo.tkach.. . 

W dniu zbrodlll, w medzleJę dma 30 slevma, 
Marcin Tomaszewsld, zjadłszy obiad w hotelu 
Niszkowsldego, w którym zamieszkiwał, udał się 
wieczorem do klubu, gdzie grał w karty. 

Tutaj otrzymał on wieczorem list, po które­
go przeczytaniu rzekł z gniewem do partnerów 
klubowych: 

- Czego oni chC'ą odemnie? - poczem po 
chwili wyszedł z klubu, ażeby już nigdy tam nie 
powrócić. .. 

Jak siq okazało, TOllll1BZewskl udał SIę do 
mieszkania swego brata ciotecz1lego i serdeczne­
go przyjaciela, I{omualda Maleckiego, u którego 
zastał stałego jego towarzysza i kolegę z ławy 
uniwersyteckiej, J 6zefa , ~jnklera.. . 

l\Ialecki, który wł~sll1e wzywał hstowme To­
maszewskiego z "klubu, zaproponował grę w kar­
ty. Kiedy jednakże rromaszewski zasiad~ do zie­
lonego 8tolika, M. nagle podskoczył don z .tyłu, 
sch wycił TOlliaszew8kieg~ obnr~cz za. ?rodę. l za­
darł mu głowę, a w te] samej ChWlh \Vml{ler 
wpił w twarz Tomaszewskiego szpryckę Prawatza, 
napełnioną płynem "cjan-kl1li ", który w ~gn~e­
nin oka zastrzyknął pod skórę zaskoczonej zme­
natka ofierze. 

Tomaszewski padł trupem pod działl1niem 
piorunująco-zabójczej trucizny, ale widocznie mu.­
sial tzynić usiłowania .obrony prze.d ~orde.rca~ll? 
ponie\"\- aż igła szpryckl złamała 81~ 1 k??le~ Jeł 
pozostał w ciele otrutego. Ta okohcznosc wldac 
skłoniła morderców do zarzucenia potem stryczka 
na szyje Tomaszewskiego. W planie pierwotnym 
bowie~ ~ mordu Malecki i WinkIel' zamierzali, po 
otruci n Tomas~ewdkiego bez pozostawienia śladn 
po zal:!trz}koięciu, wezwać pomoc lekars~ą, n: ó-
wiąc, że Tom. uczuł się nagle nied~~rze l udając 
nieświadomość jrgo 19o11u, lH:hyhc trm samem 
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\vszelką od siebie odpowiedzialność i zręcz·nie za­
maskoTI ać mord dol\Onany . 

Zmieszani i zaalterowani niezl1pelnem uda­
niem się powziętego planu, Malecki iWinkler 
zdecydowali wówe:Mls dopiero zapakowanie tru­
pa do kO.':iza, który nabyto POśpic8znie u jednej 
z koszykarek, wypełniono sianem i przyniesiono 
do mieszkania IHaleckiego, gdzie obydwaj wspól­
nicy zbrodni, ogra bi wszy swą ofiarę z sumy 
14,000 rb., jaką przy Tomaszewskim zualeźli. 
zapakowali go do owego kosza. 

Zdaje się, że .ln:}, po dokonaniu tej operacyi, 
mordercy T. zaprosili o godz. 11 wieczorem zna­
jomego s'i\"'ego, młodego p. B., człowieka malo 
rozciarnieteo'o i dla :lamaskowania spełnfonego 
prz~stęp;tw~'l grali z nim całą noc w karty i pili, 
aź teź upoili go do nieprzytomności, tak, że B. 
o przepędzeniu tej nocy u morderców niewiele 
sobje tylko w zamroczonej wówczas pamięci 
przypomnieć mOże. 

Rano wywieziono na dworzec kolei kosz 
z trupem, którego dalsze losy są już wiadowe. 
Kto jednak wykonał tę ostatnią czynność, mają­
cą zmylić tropy zbrodniarzów, dotychczas ściśle 
nie "y jaśniono, lubo zdaje się, że rolę tę zbro­
dniarze powierzyli trzeciemu w8pólnikowi, owemu 
tajemniczemu Dau8zowi, mieszkańcowi Wilna, 
który przeekspedyował kosz w Mirisku, a któregp 
również ujęto. 

Po spełnieniu mordu, Malecki, jak ze~nają 
ci, którzy go wówczas widzieli, był pl'l~y gnębio­
ny i małomówny, i odezwać się wiał do kogoś: 

- Niewiadomo, co muie jeszcze w zyciiJI 
czeka. Może jaka wielka odpowiedzialność ... 

"\Vinkler przeciwnie, był swobodny i wesoly~ 
a wyjeżdżając we czwartek, dnia 3 wrześniu, 
do. Petersburga, gdzie go następnie ujęto, mó~ 
.wił odprowadzającym na dworcu: 
['0 - Spotktlmy się może niezadługo w szczę~ 
:śUwszych okolicznościach ... 

Niezmiernie ciekawa jest charakteryst) ku 
:obydwu zbrodniarzów. . .' 

Romnald l\falecki, liczący OKoło 2) lat, jest 
wychowańcem dwóch uniwersytetów, moskiew­
skiego, gdzie przez dwa lata uczę'lzczal na me­
dycynę i peter8bur~kjego, gdzie przez drugie dwn. 
lata gruchał prawa, ale po przebyciu przepisane­
go w uniwersytecie czasu, egzaminów państwo­
wych nie zda wał. M. jest Hynem znanej, zacnej 
i powazanej w 'Wilnie rodziny. 

Ojciec jego, człowiek niezamoiny, przebywał" 
prze~ cza'! dluZ8'ly w głębi Cesarstwa, 'zkątl po­
wróci wszy, prowadził w Wilnie sklep kolonial­
no-spożywczy, który Romuald M111ecki po śmier-

.: ci ojca sprzedał. Matka jego żyje i bawi 
: w ch wili obecnej zagranic~1. Ma on kilku bra­
ci, a: siostra jego zmarła przed dwoma laty. Do 
Wilna przybył z Petersburga przed rokiem i pod 
wpływem Oraz do spółki z kolegą Winklerem 
wiódł żywot hulaszczy: grał w karty i pił. 

Józef Winkler, również wychowaniec uni­
wersytetu pett:rsbul'skiego na wydziale prawa, 
którego jednHk nie skończył, przebywal w Wił· 
uie u l\Ialeekiego, llie mając żadnyc~ środków 
do życia. On to był złym ducbem M. i całym 
pl'omotarem i inicyatorem zamordowaniu Toma· 
szewskiego, którego obydwnj by li satelitami i 
ostatecznie z niego właściwie żyli. 

Dodać należy; że Malecki był Tomaszew­
skiego spadkobiercą, w testamencie przez zamor­
dowanf'go kuzyna wskazanym, Tomaszewski bo­
,wiem, oprócz gotowizny, posiadanej przy sobie, 
miał przeszło 40,000 rb. majątku, 'lupisanego 
Maleckim z pewnemi klau:lulami. 

Ani Malecki, ani "YVinklel' jednak w uniwer­
sytecie nie ujawniali nigdy podobnie z brodni­
czych instynktów, które wyrodziło w nich do­
piero życie l'ozwięzłe po opuszczeniu ławy uni­
wersyteckiej i chęć zdobycia pieniędzy najła­
twiejszyrn, jakimkolwiek sposobem, przy próż­
niactwie, w którem ug['z~źU. 

l\Ialecki był nawet w uniwersytecie 
i lubionym kolegąy zapowiadającym pożytecznego 
pracownika społecznego. Dopiero fatalny wpływ 
Wink1era zlliweczył w ciągu roku w~zystkie do· 
bre zadatki i zasady sympatycznego nie~wykle, 
nawet z powierzchowności, młodzieńca i wtrącH 
go w otchłań zbrodni. 

W tej chwili Malecki, Winkler i Dausz ~lie­
dzą już w więzieniu wileńskiem, gdzie też odpo­
wiednie poczynili zeznania. 
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Oesan; allstryaiIJki W GaIioyi. 
\V przejeździe na manewry do Komom a, ce­

'i-larz ]i'r,wci8zek Józef odwiedził stoliee 
f:Ldieyi, powitany 11a d woren przez llamieHtnik~ 
hr. Andrwja Putocldego, mat'~załka sejmu hr. Sta­
uishl v\: a Badenieg;o, pl'czyd enta miasta dra Mab­
(' bow~k i eg;o i geueral itet. r['łnruy 1 ud n napełniły 
ulice, 1\ 1 61'el111 ('e:o;urz ud::il l:iię do archikatedry 
l'zyu.1Hko katolieldej, gdzie powitało go dUellOwieil­
stwo z :ll'cybiskupHmi "I/ilszystldcb trzech obrząd­
ków IU.lt.,lickieh na czele. 

Na8tępllie w pałacu namiestnikowskim CCSftl'Z 

pr'ltyjmriwał władze duchowno, cywilne i wojsko­
we. Na cz;ele deputacyi sejmowej wystąpił nl~tr­
szalek kraju, hl". Stanisław Badeni, i powitał ce­
sarza przemową, w której za,zuac~ył, że pomimo 
u~iłowańf pn~eCłJodząeych ezęt:ltoknJć jej moiność. 
Galicya nie może w sposM> należyty rozwinąć 
swych bogactw przyrodzonych i podołać cię:i.a­
rom. Jako przewodniczący deputacyi szlacbty 
i dostojników dworskich przemówił kardynał ksią­
ż~ Puzyna, dziękując cesarzowi za opiekę, jaką 
otacza Kościół i naród. Cesarz w odpowiedzi 
wyraził 8i~ bardzo pochlebnie o poważnej i roz­
ważnej działalności sejmu galicyjskiego. 

W czoraj, w obecności cesarza, rozpoczęły si~ 
manewry wojskowe pod Komornem, gdzie na przy­
bycie cetmrza oczekiwały władze wojskowe i cy­
wilne. Na obiad cesarski otrzymali zaproszenia: 
namiestnik Galicyi Andrzej hr. Potocki i prezy­
dent mitu~ta Lwowa Godzimir hr. Małachowski. 

Z Komornm cesarz Franciszek jedzie do Wie­
dnia na prz1j~cie cesarza Wilbelma II, z którym 
razem polować b«:dzie w kniejach pod Mobaczem 
na _ Węgrzech. 

Knieje te są szczelnie zamknięte wskutek 
wiadomości, otrzymanycb przez policy~ węgierską 
od policyi włoskiej, dono8z~cyeh, jakoby na W'ę-: 
gry wyjechało kilka podejrzanych osobistości, bn:ill)' 
dząclch obawy. 

WJPl.dti W Serbii. 
W niedziel~ odbył się w Białogrodzie wiec 

studentów serbskicb, na którym, przy udziale 
2,000 osób, uchwalono rezolucy~, potępiającą za­
chowanie si«: dzienników (Narodni Lish i (We­
czertu} Nowiny' w sprawie oficerskiej. Dziś roz­
poczyna się sąd wojenny nad' aresztowanymi 
w Niszu oficerami. Akt oskarżenia opiera się na 
odezwie. w której projektowane bylo wymordo­
wanie oficerów, którzy dokonali zamachu na pa­
rę królewską· Za czyn ten grozi winowajcom ,j 
więzienie od roku do kilku lat dla głównych pod";: 
żegaczów. 

W łonie armii serbskiej zatarg coraz bardziej 
się zaostrza. Oficerowie pułku siódmego, stoją· 
cego zał<Jgą w Białogrodzie, podnieśli jawny bunt, 
oświ8.d('~ając, źe byli obałamuceni i żałują iż ucze­
stniczy li w królobój>łtwie. Oficerowie ośmnastego 
pułku tJświadczyli, że solidaryzują się z uwięzio­
nymi w Nitlzu kolegami. To samo oświadczyli 
oficerowie piętnastego pułku i ofIcerowie załogi 
w p()żarewac~u. 

Królobójcy utrzymują, źe spiskowcy chcą 
zmusić króla Piotra. do opuszc~enia kraju, aby 
powołać na. tron serbski ksi~cia Mirkę Czarno­
górdkiego. 

Sprawy bałkańskie. 
- Obrót spraw bałkańskich zaniepokoił 

sfery dyplomatyczne austro węgierskie, obawia­
jące się o swbj wpływ na wschodzie eUl'opej- I 

skim. Hr. Gołuchowski zamierza podobno przed­
Si~WZląC kroki, którtJ zabezpieczyłyby dyploma­
cyę amtro·węgier81\i~ przed porażką, w tym celu 
w najbliższej przyszłości wystąpi energicznie 
w sprawje muced011skiej, tern bardziej, ze król 
E iwul d VII podczas bytności o ile naturalnie 
Rumunia i Greeyu, które razem wystawić mogą 
około 3~O,OOO ludzi i 452 dzid nie poparły by 
Tl1l'Cyi, lub prze'G życzliwą dla niej neutralność 
nie obniżyłyby szans państw słowiallskicb. 

W Wieduiu przyobiecano Austro - Węgrom 
czynne poparce Anglii w razie zatargów na 
Bałkanach. 

\V sferach l'zadowych Wiednia nie wierza 
w wojnę pomiędzy~ Turcyą a Bulgal'yą i utrzy~ 
mują, że nawet w takim razie mOCal'13twa wy­
trwałyby pJ':t.y z!lsadzie nie interwencyi, dopóty 
}1rtynajwnil'j, dopóki ich własne interesy nie 
byłyby narUS'Łone. 
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W Bu]garyi cały naród prze do wojny i 
prawdopodobnie trudno będzie ksęcin FerdYllHu 
uowi utrzymać si~ lIa StitllOwi8ku l1enLr~l!leln, 
Bl1]gary~l, UlOże wyprowadzić do boju 4~)O,OOO 
zbrojnych i 378 dział. Armia. zaś tnreekn !la 
stopie wojeuuej dojść moźe do 1 ~500,OOO z.hroj. 
uye 11 i 1559 dział. Nierówllość Nil, na wet !HOn\e 

u wagę dezorganizncye wojsk tureckich uie 
ptatnyeh i ile iywionych zbyt uderznjąea. Leez 
je;~li do walki wndęsżałyby Serbia i Cz,u'-, 
nOg'ól'a co pl'zyuajnmiej nie jeHt wyklnczollelll, 
Hiły Iwjowe pal18tw 8łowiallsldch na pótwyspie 
BałkalHkim wYllioGlyby około 660,000 'l.brojuych 
i 63+ dział. Z uwagi) że trzy couajmniej korpu­
sy tureckie musiały by brunić kresów pa:lISLWlt 
ottomańskieg'o j że mobilizacya turcckieh 
wskutek złych dl'Óg w Azyi Mniejszej, je~t bar­
dzo utrudniollą, w razie wspóluego wystqpienia 
pallstw słowiańskich na Bałkaunch przeciw Tllr­
eyi, szume były by wyrównane. 

Różne wiesGi. 
- Odsłonięcie pomnika Reuanu w ~rreguiel" 

w Bretonii odby lo gię spokojnie. Munife\'tacye 
stłumiono w zarodku. Combes był przedrniotem 
przychylnych IDU. i wrogich demonstracyj. 

- Pod stacYą Ipeldool'u wy kolei! si~ po­
ciąg, idący z Amsterdamu do Berlina. Pięć osób 
ci~żko, 15 lżej rannych. 

- Departament kolejowy przyłączony bę­
dzie prawdopodobnie do ministeryum komunika­
cyj, departament szkół handlowych do ministe­
ryum oświaty, departament zaś przemysłu i han­
dlu przekształcony zostanie na ministeryum 
handlu. 

- Papież Pius X przygotowuje pismo do 
mocarstw, w którem w imię chrześciaństwa i kul­
tury wezwie je, aby położyly kres anarohii i 
ukrucieństwom tureckim w Macedonii. 

- Rusini galicyjscy wniesli petycy~ do 
sejmu przeciw włościom rentowym i .. biuft>m '-po­
średnictwa pracy oraz o zaprowadzenie pi~tej 
,ku,ryi .wyborczej w sejmie galicyjskim. 

ś. t P. 

Jana CiHurusa 
b .. iUlluozyoiie.. arulCkół ł6i11zldoh, 

w dniu 17 b. m., we czwartek o godz. 
10 rano, odprawione zostanie w kaplicy 
na starym cmentarzu, żałobne nabożeilstwo. 
na które syn zmarłego, ksiądz, zaprasza' 
przyjaciół i znajomych. 

Telegramy. 
(Od własnych korespondentów), 

Drezno. 14 września. Na wiecu wszechnie 4 

mieckim w Planen ,radca rządowy Scboel oświad. 
czył, że ograniczenie prasy polskiej w Niemczech 
jest niemożliwe, gdyż si~ nie zgodzi na to par­
lament. Konieczną jest wszelako rzeczą, aby 
sejm 'pruski zabronił odbywania zgromadzeń 
polskich. 

Z ostatniej chwili. 
(Od wbsnycb korespondentów). 

Rzym, 15 września. Ojciec Święty Pius X 
przesłał cesarzowi Franciszkowi Józefowi portret 
z własnoręcznym podpisem. 

. Londyn, .15 września. RzC!d angielski posta .. 
nowIł wysłaG eskadrę na wody ture(}kie. Eska .. 
dra ma odpłynąć w jaknajkrótszym Gzasie. 

Wiedeń, 15 września. W Tra wniku, po ogło­
szeniu stanu obl\żenia, ludność jest niesłychanie 
wzburzona. Mahometanie nie przyjęli chleba, któ­
ry posłał pogorzelcom austryucki genem} komen­
derujący. Oświadczyli oni, że od austryaków nic 
nie przyjmą. Wzburzenie ogarnęło i Serajewo. 

(Trawnik, miasto w Bośni, położone o 8 mil na pM­
nocno .. wschód od Serajewa nad rzeką Laszwą. Liczy 
6,400 mieszkańców, przeważnie mahometan. Przyp. Red.). 

Waszyngton, 15 września. Rz~d Stanów Zje .. 
dnoGzonyoh pomimo, że posiada silni! eskadrę 

wrzcHuLI. l\.ezllltat uchwal VH',;!,o­

rajwz.ej nuly g;abiuctowu.i uil'ZlIticl"lIie zaL~ickawi:t 

og'ill. 1\ iu li leg'a W;~ t pl 't wo~(',i, że lord Bal/'tllll' 
o d n i <h ł o II a li l n r d e !li C II II :l)(: r L ( :t \, III. 

Faktclil jc:-:j;, in publiel.llnŃ(:, lIa 

lt i l c,lt h V\'y,~w i :/,Ciy wal a Ji.yJu, .1nehal 1 

Białogl'ód, 15 wrzo~lIia. PeLrnwie, Hz.ef hlu-

ra [ll':nvnego, jak wiadomo, uciekl 'I. Serbii. Po­
wodem je~() ucioc~d{i, jak Hi(l oka'/,:do, hyły arty­

kuły w "None Froi Prc::I:lc" f oczerlliaj:~ee Scrbiti, 
który('h Pet.rowic hyt autorem. 

Wiedeń, 15 wrzcHuia. Według wiadomos(Ji~ 
otrzymanytJh tu z Białogl'odu, na niedzielę była 
uplanowana rewoluGya prze4Jiwko królowi Piotro· 
wiJ która została. udaremniona z powodu wykry­
cia spisku. 

Białogród, 15 września. Król Piotr l posta­
nowił podobno nic przeliczać w środkach 'tV celrn 
zaprowadzenia pokoju wewn~trznego w Serbii. 
Wiadomość ta wyszla z jego otoczenia. 

Wiedeń. 15 września. Zwróciło ogólną uwa.­
gQ, że wówczas, gdy cesarz Franciszek Józef 
wracał z dworca południowego, ustawiono po­
dwójny 8zpaler piechoty i jazdy, 8. to na wy­
raźne życzenie cesarza. 

CENY ZBOŻA I PASZY. 
Łódź, 15 wr2!enia. 

Pszenica wyborowa 6.10 za korzec: 
łI średnia 5.90" 

Żyto wyborowo polskie 4.30 " 
" średnie 4.20" 
" rosyjskie 4.10" 

Jęczmień wyborowy na kaszę -.- 1/ 

" rosyjski 
" browarny 

Owies wyburowy obroczny 2.85 
" średni 2.70 
" rosyjski 

Wyka szara 
Groch warzeln y 

" na paszę 
Tatarka 
Łubin wyborowy 

" średni 

().25 -8·50 

-.-

I) 

" 
" 
" ., 
p' 

" 
f' 

Kartofle 
Siano 
Koniczyna 
810ma 

2.50-200 " 
1.35-0.95 za cetnar 
1.60-1.20 

" -.80 
" Tranzakcye ożywione, dowozy więcej jak średnie. 

OD ADMINISTRACYI 
Ogłoszenia do biei,oogo numeru przfjmuje 

administraoya "Rozwoju' do godziny n"eJ rano, 
nekrologi do godz. l-OJ po południu. Ogłoszenia, 
podano po wyiej oznaózonyoh godzinaoh. b~d, 
umieszozone w numene dnia nast~pnego. 

W niedziele i iwi~ta admmistraoya zam .. 
kni~ta. 

i I 
muzyki ze świadectwem \Varszawskiego Instytu­
tu muzycznego udziela lekcyj gry na fortepianie, 
teoryi i harmonii. Wiadomość, Piotrkowska 261, 
m. 18, lub w administracyi "Rozwoju". 1235-6-1 

l.ISTA PRZYJEZDNYOH. 
GHAND HO'l'}jL. Brasch z Wrocławia - BUchele 

z lVIeiningen-Pobl z Zurychu - Fehr, Bohne, Rappaport 
7. Warsztlwy-:-Esser z Gorzelic-Kramer z Heichenbergu, 
Reymond z Gostawic-Ordon z Charlottenburga - Li:isser 
z Chemnitz-Kellerman z Er~teinu-Ba('h, Uhlhorn z Neu­
stadt-Gretke z Magdeburga-Katow 7. Moskwy - Malet 
z Hamburga-\Vorthman z Berenburga-Eddelstein z No­
wo-Mińska- Goldstein z Katowic - Niessen z Bielic -
Feldstein z Odesy. .. 

HOTEL VICTORIA. Dasiński z l\Ial'chwacza-Lau-

l 
dyn, Oksner, Ol"zewski z Warszawy- Dmitriew z Ni;w­
latropoka-l\tIichels,ohn z Grobina- Dombrowska z Berli­
na-Sokołow, Golinska z Kalisza - Amdurski z Białego-

I 
stCllm-Lpwy z Moskwy-Czykwiadze z Kutaisa - Grigo 
z Częstochowy. 
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" 

ma zawiadollli(; pp. członków, że 

odbędzk w dniu 28 września 1'. h, w lokalu 1,'0warzyst\\T(1 przy uliey 
PioJ,rko\rs]\il'j poJ J~b 108 o gOllzinie f:l wieewreUL 

PorząulJlc dzienny: 
1) Ol]czytauie protokułn z poprzcunicgo Ogólnego Zebrania. 
2) Balotowaniu kandydatów. 
B) \tVybór Prezesa j Sekrutnrza. 
~!) 'Vnloski Zarządu i czlonl,-ów Towarzystwa. 1320-1-1 

powrócili!! 
ZQJIIl!Phodn~mI M 31 

(obok lombardu akGyjnego). 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 

d:łm od {)-6 godz. 
W niedziele! święta od 9-12 i 5~7. 

!'i99-C\-Sl9 

Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe i skórne 

Dr. HI nu ~KI 
ulica Nawrot gA 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4~6 pop. 781-c-4 

---= 

Dr. Michał Maryan Poznański 
bu ordynator Szpitala Homeopatyez .. 

nago w Petersburgu. 
przeprowadził się n.a ul. Przejazd 8 
Przyjmuje chorych codziennie 01.1. 11-1 , 

1 od {)-7 popołudniu. I 
1491-0-29 

~r~. S~. K~A- DR 
Ohoroby skórne i weneryv:lm.e. 
ulica Krótka M 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-c-6 

-Dr I - Mak~JlIliiJ&D - ~~AD 
przpprowlldtił się 113. 

Choroby rns, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Od 8-12 rano, 5-8 wlecz., panie 3-4 
popołudniu. 

Cegielniana 1il08-d-O 

Dr: ULe" Silaarstein 
Ohoroby skórne i wenerymme 

powró 
mieszka obecnie ulica 

KCIlIlajjeWf!i)K.iilB· 61, róg Nawrot 
8-11, 0-8 .Jla pań 

od 5-6. 1107-r-2 
------~------,.----~~---------Dr. DB Helman 
CItU'ili"'obJ' USZlllp nosa" krtani i 
233-d-l gardła .. 

Przyjmuje od 9-J l i '4-·7. 
Piołr1łuu!lska J\rii !9 .. 

Dr. I. 
powrócił. 

Ulica Piotrkowska M 88. 
Ohoro'by dzieci~~e wewnętrzne. 

1215-l:j-7 

Levznioa dla choryoh 
wenerycznych ii skórnych 
ra ar esa 

W ólczańska 39, róg Benedykta 10 
Porada Iwp. 40. Przyjęcie od 12-2 i od 
4-8 w" w niedz. i ŚW. 9- O i 41/~-6\ w. 

Ga~ln~t ~~nt1~tr~ZD1 
R. LITT INA 

Piotrkowska 108, dom p. Endego. 
Leczenie i plombowanie zepsu-

I 
tych zębów. Wprawianie sztuo. z .. 
Ił1Joh zębów. !H,~-r. 19 

~============:----
Do nabycia w księgarni R. Szatkiego i we 
wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerzijczka 

Przymiot i jc~o leczenie 
pr~ez D-ra a~ .. Abrutins. ordynatora 
oddziałn chorób wenerycznych i S!,óI.'Dych 

w szpitala Poznań::lkich w Łodzi 
759-d.-40 

Zdolni kotlarze 
mogą natychmiast otrzymać stałą robot ę. 

Z śłaszać się 

ul. Andrzeja 1ft 
1305-3-3 

Ogłoszenie. 
Jest do aprzedau!U klacz 7-letnla J ołkrwi, 
wt'fzchowa, lecz chodzi i w nr·rzęży. 
BlIższyl'h szczegółów dowledzi Ć tlię mo~ 
zna w LuteIn Puls ,im fi kozaków. 

1301-3-3 

w całości lub czcHcinvo sa do umieszcze­
nia na hypote('e ~v Łqdzl, Pahlalll(·u\·h lnb 
w Zgierzu, Wiadomość w kancelaryi ad­
wokah przysięgłego Wozde(jki~go, ulica 
Ceglelnla.na .»l 31. 130 t-3-S' 

który dłuższy czas prllc)wał przy maszy~ 
nach drapalnezych (rauehm'Hlchlnen) może 
zn:lleżć zajęcie w fabryce l. Hlrllzberg & 
Wllczyńskl. 'ramze potrzebny ślusarz i 

eiektrotecbnik obeznany z prOl'l,Hlzeniem . 
dynamo-maszyn i instulJaeyam\ eLćktrycz­
neml, światła i telefoniczneml. 1306·3 2 ---------_ ....... _----
Jest do odstąpienia zaraz, lul) cd kwar­

tału 

z wyrobioną kllent::>lą oraz 8kład wIn. 
• Ulica lltlikołnjewska ~ 35. 

1295-3-3 

rzyjml1ję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska .Nil 59, m. 56, 

U } iętro. 1111-d-33 

friH1e'u!1k'eilO do \ 
l.!.ładÓw 1!IW 1,owvch 
klali')wy m. N. ,~, ot j 3 

z kancy ą do składu PIVl}'l1 ~~dnó~ko· \Vol­
skiegJ nrowtlrn Z~!lo~ja 1o\n tjdtl~. \i\.Tia­
domolJe w· likładzilj ul. Fi, t;'!;owska 114. 

IJItJ.lt:IJU 

DEftłutRE CRtATIOH 
EXTRAIT 

LlL 
O 

PARFUl R(El DE LA 
flEUR. 

ARAGO'~ St. Górskiego, zna­
, , ny ze swej skutecz-
ności na wynlB~czenle OdCl'sko'w 

30 i 50 KOp. 

Sprzedaż w składalJb aptecznych i per-
fumerya~h. 684-30-27 

»EkBik8n i ~ od PO\u i odparzenia ciała, 
2) kop. 

Reprezentant na Łódź, C .. 

KATOLIK. 
robi okrycia damskie. fasony kształtl e 

i wykońc:zeńia artystyczne 

Spaoerowa M SI.. 1197-2-2 

Potrzebny je~1i 

t 
handlo"" y branży kolonLdnE:'j. 

LCdź, Piotrkowska 1),.1. 1:'>'~8-3-3 

~ 

Z dniem l lil1ca 
1 ~J03 r. zostala 
przerdesiona z 
Piotl'kow::'kiej 

Jlib l ~ 3 p o d J\J~ 
141.. Kapelusze 

modne i obu wie filcowe zawsze na 
składzie. UO-r-lO 

Do sprzedania maszyna Singera I łóżko 
żelazne. Wiadomość ul. Benedykt~\ 44 

m. 12. 1656-3-3 

n-wie magle tą zaraz do -t;przedanla. 
Wiadomość ul. Nowo, Za ZtlVl ska. .Ni! 4, 

m. 2H. 1687-4-.1 

Do sprzedania skład węgli. PlOtrkowska 
M 181l, wIadomość w skłenle Kwa-

ś _lew~kh go. 1686 -3-1 

7 

M' ie~zkanitl skład,ijąCt:l slę -z f) ~okt i 
i Amcho! z wbzelldemi wy~odaml do 

wynajęoia zaraz. Wiadomośe., Ct'gld!lłana 
oM 4. 1666-i}-3 

Potrzebny zdolny. czeladni[{ tapicerskI 
na. stałą robotę. ::5i'eania.Nfl 1 '. 

1667-3 -2 

Przybłąkał s:ę orHy wyżeł, maś ~i B~arej, 
łapy ŻÓłte. O Jetm.ić go mOŻna na nI. 

Północnej .'li 1, wladomoHQ n Btroża. 
1675-3-2 

P otrzeb-n-y-n-ez-e-ń-d-o-s-' l-u-s a-r-n 1 Główna 61. 
J66~- B-ii 

p-ot-:-1!'-Z~eb:-lll-e--:d-w-a--p-O-kO-j-e-n-m-e bl0 ·w " nebli:' 
siw teatrn Selina. Oferty !!l H .l.dać w 

adm. 7Rozwojn'" pod lit. »II W." 
1624-5-5 

p~o-:t:-r-ze-:b:-n-a-U-!l:d-::o-:l:-n-:-lo-n-a.--:k-r-a-w-e-ow a-dO-Bzy-
cia w pryw.atnym domu na przychodnią. 

Zgła.Bd'Ć się możu!! codziennie 2-4 pop. 
Pwirk'owska 107 m. 1. 1689-3-1 

Potrzeb-ne są zaraz zdolne podrt;;CZn8 do 
Btanikow. Ewangelicka J.& 18 m. 12. 

1685-1-1 
potrzebna panna nzaolnlona <10. uble('~nl', 

kapeluszy 1 podrE!czna. Benedykta 35, 
Florentyoa. 1685-8-1 
F otrzebn3 zdolna panna do bJozjf{. Be­

nedykta 35 magazyn Florentyny. 

_-=~:-----:16 79-3-.1 
Qprzedam sklep. Wiadomość. ul. H·ze. 
lJ .. dil!lka Joi 37, LUmanowlcz. 1661-3-3 

SzkOła Thomasa, nI Andut<ja Jii 11. LeK­
ł.: Cyd w szkole i wykłady na kursach 
wieczorowych rozpoczęte. Szkoła Bpel3yal· 
nie zajmuje alę przyspasabianiem n~zntó Al 

do lizkoł rząd,owych. Kancelarya o_wart.li 
codziennie do 9 wieczór, 1615-6 - ł: 

StUdent 4 kursu prawa, doświadtlzony ko-
r,~pHtytor, poszukuje miejsca na wiea 

na wakacye. Wiadomośó w adm. ",Roz-
wojn~. 799-d-O 

Skłi1d masła. kojawl:JkiegQ, Widze f ska. ).ił 
62, poleca. znane ze swej dOlikouałośei, 

masło Bmle~ankowe. ZO! elnle świc2cl, słalo 
Bolooe i kueherme. Sprzedającym u~tępn ... 
je się rabat. 1602-29-śs3 

Uczeń, kończący łódzkie gimnazyum, dłu-
goletnl l dlJIJwiadczony kOF€lpe\)'to.r, 

p08zo.kuJe kondyeyl na wyjazd Da lato. 
Oft rty pod "Korepetytor" proszę składać 
'IV adm. flRózwoju". 6t>8-d-O 

11 Tyksz&ałcona niemka udziela hon ~ erB3-
\IV ('yi w nIemieckim języku. \\ iado:ncść 

ul. P(;łudn!owll 31 m. 6. 1569-6- 6 

.z~gIIlęht karta pobytu na imię l\hrylluny 
!Sz.tuk, wydana 2i ml.gll:ltratn m. ł ... Jdzl. 

167 -H-2 
Ź <lginęła karta poby tu nl~ im ę Stan ała­
, wa lloeiiHlkiego, wydana z gminy Ra-
cogos~cz, 167l:l-.'t-2 

Z~ir~z p,otrzehny pomo~illk klJwalstd. 
Wo}ezallska 91. 1671-3-2 

Z powodu Wyjazdu do sprzedilnl:t sl{lep 
~k.doniaJny. GłoWlna.N2 G. 1 G62-3-3 
Zaginął pa"zpor~ na imię WJceuteg" 

RUDnego, wydany z gminy Wróblew. 
1674-3 -2 

ZnajdZie pomieszczenie-p-u.nlenka,-·chc~ 
korzyl:ltać z konwersacyi franCUskiej 

nlemlt':.kie,i, w}'iszej mnz~rld, tei.lryi, .Sp!e~ 
wn. OLrty z adresem Bab '\l) W~ d')~ko!'l1łle. 
Ilie' składać w adm. »H.oZW('ju" .. 
;:::;---;_:---:---:-___ -:--__ 1641)-.:,~ .::;:..3 Z a~!nę la karta pobytu na hnfQI-!uchli 

Vllleman, wydana z magtasratll miast:\. 
Łodzi. 16613-3-3 

Zaginęła karta pobytu U!~ Imię Joska 
SilberBtroma, wydana z 'magis:ratu m.~i' 

Łodzi. 168U- 3-1" 
ZagInął paszport na im'ę l!~lorynDa Kro: 

UkoV1 skiego, wydany z gminy Mle.rz~c8. 
__. 1682 3-1 
Zaraz potrzebny jest spOlnik do handlo­

wego interesu l'li ltapitałem 200 rb. In­
formacyi 'Odzieła A. Rogackl, Złota N! 3. 

1622-1":""1 
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Fabryka: ulica Andrzeja ](g 26 
Skład: ulica Piotrkowska .~1 95 

poleca w wielkim wyborze: 

ł 
t 
ł 

Kasy ogniotrwałe. ł 
Kasetki we wszystkich wielkosciach. 
Prasy do kopiowania własnego wyrobu po ce­
nach dostępnych. 884--u-l1 

eYA O E A 
1315-3-1 

ulica IDziiehlla M 6S .. 

1)nia 10 wrr;u.~llia, w Śl'ulilJ 1!!O:: rilkll danym tJl,·dl.i l ' 

Inaguracyjny Wielki Familijny Konoerł śpi fi \\. (lI' Z ('/1:1) 

i baleto--okseentryezllogo Towan-:ptwaP. I'. , . \\' lir'zhio :~() 
osób. NiekLór;r,y C;r,łOllko\Vil~: CorbeUa :tr!y~I'! tl~:l!rll ~l"dyldlll'l"kil)gu 

Nieporównany żydowski kOlllik M. Marsalo w , 
Tałma Salem IIloZ0Soprall. Liryl'Zllil Śpi l :W;lI:l,k:t 

0ZI:Z11gl'dy w prll gr;I,'llit l ·ll. 
Cony Jltio.ise: Gf), .'10 i :\0 kll!l. (;Ill"na '2.0 kilii. 

Na sali lJęd:\ Z:llHias! !;r/'I':;I-!, \V I"ZI;I\). 

P. 

t:~l'!-:I-l 

() 

przy ulicy W ólczańskiej 18 (Zielona 8) W nowootworzonVIll 
przygotowuje uczniów i uczenice (od 7 roku życia) do gimnazyów szkól J 

pl'ywa tnych. 
Zapis codziennie (próez świąt) od 11 do l-ej i od 3 do 6-ej. 
lekcyc rozpocżną się dl!! d. (5 ~rześnia .. 
1122-1~-1 Bronisława Okuszkówna .. 

1 września zostal otwarty 

Z.KŁ FR ow I 
~ do którego będą I)fzyjmowani 
~ chłopcy i dziewezynki już od 3 lat. 
.... 
I 

7' 
00 
..-I 
..-I 

Zapis codziennie. 

I 

I 
Piotrkowska 145 

NowolillSpacerowa 46 
dom Jakubowicza. 

Fabryka wyrobów powrożniezych, liin transmisJ'jnych 
895 r·I; oraz specyamn:al fabryka pasów parchmJ'ch 

1. Milhiskiego, Łódź, ulica Piotrkowska .Nt 6, 
naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Akc. Hille i Dittrich. 

JHam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzy~em w mieście tutejszem 
fabrykę i skład wyrobów powrozniczych i wykonywa,m: liny konopne i bawełniane 
transmisyjne z konopi mallibkiE',j, liny druciane, szpagat.y, siecie rybackie, hamaki, 
siatki, przybory gimnastyczne, pasy parciane do m~ocarni, sieczkarni, transmisyj i ele­
watorów. taśmy, chodniki sznurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem 
towaru, staranno~cią i sumiennością wykończenia oraz możliwie nizkiemi' cenami 
Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa 5ię w sklepie przy ul. Piotrkowskiej.N2 
6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Akc. Tow:. Hille i Dittricb. Polecam si~ Ias­
kawym względom szanownej publicZIlości i pozostaję z glęb. poważaniem Jg Mi8inski .. 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem l-ym 
lipca przeniesiona zostala 

li ' lIIl 

I n 
II II 

I I 
I 

z ul. Franciszkallskiej J\~ 66 na ulicę Konsłanłynowską M 5, 
w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków oraz 
bukiety różnej wielkości, wielki wybór wianków pogrzebowych, a' także 
przyjmuje się kosze do ubrania i różne dekoracye. Ceny przystępne. 

Polecając się .łaskawym względom Szanownej Publiczności 

z poważaniem 

9i:l5-30-18 P. Poszepczyński. 

W tłoczni t'lH.ozwoJu," Pi otrkowska )fil 111. 

f4.!!Iiea Piotrkowska 154, 

Lekcye rozpoczęty si\:. PrhY.illlowalll~ są l\:łndyd:tt.ki ud laL (i, 

1140 - OS-H 

Na IV klasowej pensy i żeilskiej z kJasamii 
w .. ul'lrczemi 

Ja~inj/ ej 
przy uBiey Nil 

lekcy e )'ozpoCZ(W~. Z~lpisy llezl:rtie. Pl'J,;yjwllju ;-;il~ codzit\llnill Oli U:\ pop. 
i od 4: - 6 wioe;r,. KUItS .N A U J\. (; L\1 ~ AZY.\ L:\ Y. l :.!;14 - () -·l 

IV klasowa pensya żeńska z kUl'sem progimnazyum rządowego 

Z~fii l Bau~r~ 
z dniem 14 lipca przeniesioną została do nowego lokalu 

przy ula wadzk~ej ą).f~ 24q 

. , Zapisy nowowstępuji1eych uezenle, :;,;tniwno przyehodnieh, 
'J~k l pensyonarek, będą przYJmowano w kaneelaryi Oli dnin. 25 
SIerpllla, ~. b. przy uliey Zawadzkiej 24. Ld;:(~'y(J r()z lH)(~Zllą się 
1 wrzeSllla. 

Ogłoszenie. 
Nin!ejszem zawiadamiam, iż p. Jakób 
Helman przestał być czynnym w mojelu 
przedsiębiorstwie betonowem ii 
w mej fabryce wyrobów eemen .. 

. towych, od dzisiejszego dnia zatem nie 
ląc-ą nai z Bobą iadne sto8unkl han­
dlowe. 

N. M.. FolImann. 
1311-1-1 

.JCl:łt do Bprzodlluia, Z powodu wyjazdU we 
wljl LntoHławleaeh rz:~d()wych na Hzosie 
od I:.odzi do Pi tfrkowa ol:iada na praw/Ich 
włoH\li<dl.~ldl\lt. H.ozlHgłoM~ n:ór.{;W VI! je­
dnym kawale, wtem btJU dobrBgO półGO-
1'11j morgi, dom rni'iHzkalny mnrow;·ny.o 
ezttredl hta1l0y;'<: li !Stouvły, Hpiehrz, !St'IJ· 
nll1. pi WIdet) un rln~ant3 w dobrym Illanip, 
ogród OWGC.OW j ohszerny. 01 lJodzi Dl l 
5, od Piotl'koVl a:!. \'Viadomoś6 li uat1czy~ 

l eiela w Luto.,ławh~ach P()czt·~ Wlldle w lu 
w handlu Woltlldego, nI. KOllHtalltyI.lO~-
ska 8 u A. K'lluiiu,ldego. J~H4-1-

°l Akuszerka 

rA~ZYŃ~HA 
Do 11racowni W.tauo JaniszewsKiej 

mieszka obecnie przy ulicy Średniej 21. 
PrzY.iI!l~je panie 8podziewająe(~ sie 
slaboscl, a także umit's~czi1 dzieci: 

1O~)1--!'-5 

I 
I 
i Potrzebne są zdolne 

4& 

l 
Uliea zd .\~ I t/, pierwsze 

pi'c1tro (}tl rrolltu. 
------------------------
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